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PolsKa fabryka pet! 
Wenecja zacdsliła sie

10 ludzi zabitych
W E N E C J A . 25 11. (A \ V ). 

V  czoraj rano zap aliły się 
w arsztaty  fabryki kryszta łów  
w  M u ran o  pod W c n c t ją . H) 
ludzi zosta ło  zabitych  wiciu  
r a n m e h . W faściciclcm  fabry* 
ki jest Polak

P o d  N ic e ą  we Fra n c ji

ielwstler znsynony
Z gruzów wydobyto 

40 osób

P A R Y Ż . 25.11. ( A W ) .  Z  N i ­
cei d on oszą , iz w  pobliżu m ia­
sta obsunęła się góra. U cicr  
piała  silnie m -e jsc o w o ść  R ou- 
go  oraz m iasteczko  R e h e d e r , 
w  k tórem  zasyp an ych  zosta ło  
5ft d o m ó w . D o tv c h c z "ę  x  gru ­
z ó w  w y d o b y te  zosta ło  40 tru* 
pów .

G d zie  dwuch się n i° zg a d za — jeden musi
ustąpić

Po w ie d ział przedstawicielowi 
„ A B £ “  p. W itG -Pram jer Bartę]

0!o;tfia u s łp is  ?. ®!;e- 
Kinister K a .  p. f la y tM

W  związku z wiadomościami —  Jeżeli się dwu ludzi nie 
o dy misji W ice  - Ministra O - zgadza —  oświadcza p. W ice-
śv iąty p. G ayczaka, przedsta­
wiciel „ A B C " zw róci! się do p. 
W ice  -  Premjnra Bartla z zapy­
taniem. co w płynęło na dynu- 

s,<?:
—  Dymisja —  ośw iadczał p. 

W ice  - Premier Bartel —  jesz­
cze nie jest udz;elona. Załatwi 
to Rada M inistrów.

—  A le  p. premier stawia 
wniosoek dvmioję? Czy .można 
wiedzieć, |akie są tego przy­
czyny? —  pytam y.

ip tm m  pogrzebali
1 1  górników  zginąła w  kopalni 

kanadyjskiej
W strząsająca traged a lu d zi pracy

L O N D Y N , 25.11, (A T E ). ^W
K anadzie, w miejscowości C o- 
lerran, w prowincji Alberta, zda 
rzyła sie w kopalni katastrola, 
która pociągnęła za s o b ą  10  o- 
fiar Po pierwszym wybuchu, 
1 ak? nastapił w kopalni, więk  
szóści górników udało się ujść 
z życiem .

Na pomoc 10 pozostałych w

kopalni udały się brygady ra­
tunkowe, ale w obec pow tarza­
jących się ciągle eksplozji akcia 
ratunkowa została przerwana. 
W o b e c  pewności, iż pogrzeba­
ni w kopalni górnicy musieli ti- 
tracić życie, kopalnie zostały  
zalane wodą, aby w ten sposób  
ugasić ogień.

A p e ty ty  niemieckie rosną
D a w n i e j  4 0 .0 0 0  — t e r a z  6 0 .000 
D a w n i e j  5 .0 0 0  — t e r a z  12.^

OydolDiii’  r e ł ia t s l l ju

n i u i : l i  i H!en?iec
B E R L IN , 2.5.11. (A T K ) .  P o­

m ię d zy  rządem  polskim  a n ie­
m ieckim  toczą  się obccn  e ro* 
kow ania w  spraw ie robt tni- 
k ó w  sezon ow ych , cw aku ow a  
n ych  przez rząd m cm icck i. 
Ó  ile poprzednio chciano w\ 
dalić 40 tysięcy  rob otn ik ów  
P olak ów , o tyle teraz rz>d 
niem iecki zam ierza w y tk lić  
60 tysięcy P< 1 k ow . zam iesz­
k ałych  v N ie m c ze c h . O  Te

'd a w n ie j m iano w y d a lić  rok  
rocznie 5 tysi.ęc\ osób . to o- 
becnie rząd niem iecki pod  
w y /s z y l  tę sum ę d o , 12 ty­
sięcy.

W spraw ie tej toczą s'ę  
rozm ow ę p o m ięd zy  przedsta ­
w icielam i obu zainteres - 
w anych  rządów gdyż p r o jT  
ty niem ieckie m uszą z natury  
rzecze w y w ołać k ontrakcję  
polska

Premier —  jeden m uu ust^ptc. 
Ponieważ ja nie mani zamiaru 
ustąpić, przeto odejść musi p. 
G ayczak.

9 i!n! o zalanej 
8

w

i i ł l

L O N D Y N  '2511. ( A T E ) .  
m iejsco w o ści U ezlcton  wr 

s ta n o  P ensylw ania  w kopalni 
T e m h o c k c n  udało się urato* 
w ac pięciu górn ik ów , k tórzy  
byli u w ażan : za straconych. 
G ó rn icy  c. od 16 b. m , zn a j­
dow ali s ’ ć pod ziem ią ode ęc’ 
przez w ód ę, która zalała  
część kopalni.

flonarcha bsz tronu
Następca cera v/ Paryżu

P A R Y Ż  2.5.11 (E p s .). T u  
tejsze pism a em igracji r< sy j" 
skiej d o n o s /i .  żc w najbE ż- 
s z y c I i  dniach o czek 'w a n v  jest  
p rzyjazd  pretendenta do tro 
nu rosy jsk ie go  w ks. f 'yrv ]ą  
\x lodzim ierzow ieza  Jo Pary­
ża-

F a la  1000 m etrów

Cłaude Fc rre re  w  W a rsza w ie

wyg.osi dnia 25 b. m. odczyt w ca. i Filharmonii pod 1rapują­
cym tytułem ..Kobieta dawniej i dzis

N ie c h  ży ją  kaw ale rzyści p o ls c y !

ieszsze 
(S r u g a

Ka konkursie hipicznym 
iv K o w ym  Ye rk u

N E W  - Y O R K , 23.11, (P A T ). 
W  czw artym  konkuioie mppi- 
czrym  major T oczek  na „Iiam - 
lecie“ zdobył drugą nagrodę. 
J tst to już trzecie wyróżnienie 
jeźdźców  polskich w trzecim  
dniu zaw odów . . ~ •

W  pierwszym dmu /.dobył

trzecie mieisce rotmistrz Lroli- 
ld r w ic z .u a  „ J a c k u w  driig ,a  
por. Szosland otrzymał pierw­
szą nagrodę, d ziś  przychodzi 
w ad om ość o trzech m z rzędu 
żw ycęslw ie naszych kaw ale­

rzy stów.

Rcdzice! Nareszcie 5ejm zajmie się

S p r a w ą  z m i a n  p s ó r ę c z n i k ó u /
szkolnych ; j

Z obrrd ticroisji budżetowej Sejmu

Olbrzymia wieża antenowa, 
którą buduje Polskie Radjo. 

(Potrz str. 5]

Na posiedzeniu Se-m owei Ko  
misji Budżetowej poseł B aczyń­
ski (Ch. D .), referow ał dziś ra­
no budżei M inisterstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia  
PubEcznego. Referent postawił 
wniosek o podwyższenie bud­
żetu oświaty o sumę 816.000 zl.

Pozaleni referent postawił 
następujące wn-oski: 1) o zre­
organizowanie rachunkowości 
M inisterstwa i przekazanie czę ­
ści zadań centrali kuratorom,
2) o zniesieme wydziału buoo- 
wlanego i o przekazaniu jego 
czynności M. Rob. Publicznych,
3) o zakazaniu nauczycielom  
zbyt częstych zmian podręczni­
ków .

Ten ostatni wniosek ma 
siczególnc znaczenie, gdyż dla 
niezamożpych rodziców ciągle

Ztferzeiti2 p?cifió3
pOtejSHitll

E0 esób lannyth
i LONDYN,- 25.11. (A W ). —  
W czoraj pod Londynem nastą­
piło pomiędzy Barking i G« le- 
strect zderzenie dwuch londyń­
skich pociągów podmiejskich. 
Dzięki wolnemu tempu jazdy 
obu pociągów katastrofa nie 
przybrała wielkich rozmiarów, 
jednakże 60 osóli zostało ran­
nych.

zmiany podręczników są do­
tychczas bardzo poważnym  i 
zbyteęzaym  ciężarem .

L

Podane przez nas \V czoraj kur* 
sy na giełdzie urzędowej spadły 
jeszcze . niżej. Choć dziś zauw-i* 
żyć się daje poprawa, tendencję 
określić można jako w dalszy m 
ciągu chwiejną,, a raczej słabą. 
W iększcm , stosunkowo, zaintc* 
resoweniem cieszą się papiery 
państwowe o stałej walucie i li* 
sty zastawne, niż akcje.

Dzis płacono- Bank Dyskonto* 
wy 9.70, Handlowy 310, Polski 
81, t erata 1. V iess 2.90, Cukier 
2.80, W ęgiel 63.50, Nobel 2.45, 
Cegielski 13 50, Lilpopy 15.50, 
M oarzcjów 3,55, \  orblin 90,
Ostrowiec 7.20, llabcrbuseh 65, 
tpirytus J .90.

4 i pól proc. I.. Z. ziemskie 
zlotowe 36.60, 5 proc. miejskie 
zlotowe 42.

Zapotrzebow-anie walut obcych 
normalne, pokrycie dostateczne. 
Ku-s dolara bez zmiany: gotówka 
zł. 8P9, dewizy zł. °.

Czf>ki na Ihtryi i Acetjobn oh* 
niży ly się, Londyn również po* 
nownic się obnuyl o 1 grosz. 
L rzędowo notowano: Londyn
43.67, Parvż 31.12 Zurych 173.92 
i pól. Mcdjolan 37.80.
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„® 6illio U r ifn n g ^ , Cena 53 Kop“
Lenin będzie rozpija! Rosje

M O K S W A , 25.11. (RPS). —
Prasa sow iecka donosi, że p cw .

pnrtrety Lenina oraz napis 
„W ó d k a  Leninowska. Cena 50

ne przedsięH orslw o handbw p k o p ." Pisma m o sk ie w sk i pro- 
w gubernji N iżegorodzk:ej testują przeciwko takiej „pro- 
sprzede,? w oakę w butelkach, fanacji" pamięci zmarłego ,,w o- 
na etykietach których widnieją d za ".

S k ra d z io n o  5.009

N A S Z E
A B C

D ZIW N A  PO G l OSKA

W  kuluarach sejm owych gru- 
chtięła wczoraj nieprawdopodo- 
bna pogłoska, o podjęciu przez 
pewne czynniki akcji, zmierza­
l i e j  do przedłużenia kadencji 
obecnego sejmu o dwa lała.

O dwa łata...
Początkowo tę dziwną pogło­

skę większość no słów przyjęła  
ze zdumieniem i uśmiechem 
W krótce jednak okazało się, że 
znaleźli się obrońcy projektu, 
którzy gotowemi argumentami 
przekonują swych przeciwników  
o konieczności przedłużenia  
egzystencji obecnego Seimu.

Jakie to są argumenty? 
Gospodarcze i polityczne. Pol­

ska— twierdzą zwolennicy prze­
dłużenia kadencji Sejmu o dwa 
Jata —  niema ustalonych stosun­
ków gospodarczych i finanso­
wych Przedw czesne wybory na­
raziłyby organizm gospodarczy 
na potężny wstrząs. Nie jest on 
w interesie oaństwa. W arunki 
rozwoju gospoaarczego i finan­
sow ego trzeba atrwaln Szereg 
robót zapoczątkowanych w tych 
dziedzinach wymaga spokoju i 
czasu. Pozatem  —  i tu trochę ją 
kają się zwolennicy dziwnego 
pomysłu  —  ustrój państwa jest 
w okresie przebudowy. A by go 
w ykończyć, trzeba znowu spo­
koju i czasu Przedwczesne wy 
bory mogą sparaliżować tę ro­
botę...

Duzo się też mówi w tych roz­
mowach o niebezpieczeństwie 
komunisty cznem.

Przeciwnicy przedłużenia ka­
dencji obecnego Sejmu twier­
dzą, że cała ta akcja zapocząt­
kowana została przez czyn­
niki, które potrzebują wię­
ce j czasu aby przygotować swo­
je  organizacje na okres w ybor­
czy. Przeduwzesne tvybory  mogą 
ich zeprhnąć z widowni polity­
cznej

Tyle mówi się w dyskusjach  
kuluarowych.

Pogłoskę notujem y z obowiąz­
ku dzienikarskiego.

W iele w niej jest prawdy, o- 
ka 'e czas.

Co się dziele 
u tei Gonzauie

—  Prze ul. Obozow ej nr. 26 pozo* 
rtawiony ht opcki 2*lctn' Jan I-ip* 
man napił się nafty Pierwszej porno* 
cv dziecku udzieli! lekarz w ambula* 
torjum Pogotowia.

—  N a pl. 'luranowskim wprost 
budki tramwajowej na pr/c-.-hod/ącą 
przez jezdnię 5ó*Ictnią Ciolde Grim* 
chauStrwą żonę właśeic.ela składu wę* 
gla ^Muranowska nr. 19) najechał sa* 
mochód nr. 19627 (1066). prowadzo* 
nv przez szofera \Vładvslawa b r o  
chockiego (Sienna nr, 91). Lekarz Po* 
gotowŁa stwierdzi! ranv tłuczone glo* 
wy, złamanie lewej nogi i lewej ręki 
i, po opatrunku, przewiózł nicszczę* 
śliwą do szpitala żydowskiego. Szofe* 
r*, który hvl podchmielony, aresztu* 
wano

—  N a ul. Kielanskicj wprost ul. 
Ttomaokicj szofer samochodu nr. 532 
Pranciszck M aciejewski (Prosta 
nr 38) przejechał 48*letnią Stanistj* 
wę Brzezińską (Żelazna nr. 31). Po* 
szwankowaną tymże samochodem  
przewieziono do ambulatorjum Po 
gotowia. gdzie lekarz stwierdzi! po* 
tłuczenie kręgosłupa oraz rany tlu* 
czone glow\ i, po opatrunku, pr/e* 
wiózł Brzezińską do szpitala Dric* 
ciątka Jc/us.
m    -  -  ~a _uuj«'i»  lw.  " Tai.---------->i 'm

M O S K W A , 25.11, (RPS). Na 
linji Charków —  Lichaczowo 
uzbrojona banda dokonała na­
padu na p o c ą g  osobow y. Ban­
dyci zatrzymali pociąg, steroty-

V\ ydzial techniczna m agi­
stratu zam ierza! jeszcze w 
tym  roku urzeczyw istnić sw ój 
d aw n y p ro jek t d o tyczą cy  rc* 
gulaw aaia , przy zbiegu ul 
M arsza łk ow sk iej j A l. Jerczo  
li niskiej ruchu ulicznego za 
p om ocą urządzeń św ietlnych, 
w tvm  bow iem  punkcie sto i 
cy panuje n ajw ięk szy  ruch

Jak nas informują, sfery przemy­
słowo -  handlowe zwróciły się do 
wł adz centralnych z mzmorjulcm, w 
którym przedłożona jest opinja tych 
ster w sprawie projektu rozporządze­
nia p. Prezydenta Rugi Mej o kau­
cjach, wymaganych ad pośredników. 
Chodzi tu głównie o trudności sta­
wiane pośrednikom przez domaganie 
się specjalnych zabezpieczeń, co cze-

Pani Nana Mąderek, sprzedawała 
kalafjory na Koszykach.

J byłoby wszystko w porządku, gdy­
by nie... pieprzyk Tak, dosłow nie pie­
przyk, który „upiększał' lica p. Nany. 
Pieprzyk bowiem miat włoski, które 
pragnęła p. Nana za wszelką cenę u- 
sunąć.

Na okazję nie czekała długo, gdyż 
oto w dniu wczorajszym zjawił się w 
krainiku p Nuny fryzjer p. Lucjan 
Bursiak, a jako, że był bezrobotny za­
czął narzekać na ciężkie czasy, zastój 
i związane z tem pustki żołądkowe.

Pani Mąderek, dowiedziawszy się, 
iż ina fryzjera przed sobą z radości aż 
usiadła

Oto howien przyszedł ten, który uro 
dę |ej może doprowadzić do należyte­
go porządku.

Po krótkich pertraktacjach zgodzi! 
się p. Bursiak zgolić włoski na pie­
przyku p. Nany.

Upatrzono chwile, gdy mama Ma-

zow al: urzędników pocztow ych  
1 wynieśli z wagonu pocztow e­
go worek, który zaw ierał 5 tys. 
rubM gotów ką.

pieszy i k o ło w y  j w pew nych  
godzinach już teraz pow stają  
w tem  m iejscu  znaczne trud 
ności w  jego regulow aniu.

V  obce tego b y ło b y -  p ożą ­
dane abv odpow iednia  k w o ­
ta- nie przekraczająca ń .('f)) 
zl.. została  przez wl t e m ie j; 
^kie w staw iona do budżetu na

stekroc uniemożliwia im przeprowa­
dzania tranzakcyj. Izby przemysłowo- 
handlowe stoją na stanowisku, że w 
poszczególnych wypadkach władze 
rządowe mogłyby się ograniczać do 
reierencyj izb, lub innych ntiarodai- 
nych zrzeszeń gospodarczych w tych 
miejscowościach, gdzie jeszcze niema 
izb handlowych

derek poszła na chwilę do sąsiedniej 
knajpki na jednego i zabrano się do 
wykonania raz powziętego planu.

P. Lucjan z całą znajomością swego 
fachu zabrał sie do roboty.

\V yostrzy! brzytwę i przystąpił do 
cereinonji golenia.

Atoli w tem miejscu... awantura.
Koleżanki, sadząc, iż opryszek jakiś 

godzi na życie p. Nany skoczyły na 
sukurs.

Posypały się razy na głowę szla­
chetnego p. Rursiaka, który nie mo­
gąc oprzeć się przemocy, mocno po­
turbowany, uległ, a właściwie legł. nie 
na laurach coprawda, lecz na... wło- 
szczyźnie

I byłaby się cała historja może 
bardzo tragicznie skończyła, gdyby nie 
skuteczna interwencja policji, która 
zjawia się zwykle najnieoczekiwaniej.

O zajściu spisano protokuł, a po­
turbowanego p Bursiaka opatrzył le­
karz.

G a w r o n  n o ż e m  
G a w r o n o w ą

W o jow n iczą  imci W ik to r  
G aw ron - Szara 1. w  czasie  
sprzeczki uder/ąd sw ą żonę  
M a rję  n ożem  w lew y hok.

W  stanie dość t 'ężkhn od* 
w iezion o  ranną do szpitala  
D z'eciątk a  Jezus

C h ł o ^ e c  
c i y  d z . s w t z y n ^ a ?

I to trigsdja
G o rzk i zaw ód spt tkal w 

tycE dniach rnalżsnków  
M aiersen .

O to  po piętnastu chuda ch 
latach ,-n ;c u rjd z< tju ". nastą­
pił jeden r k ,-tłu stą " av kto  
rym  pp. M . doczekali się po­
tom ka.

G d y  jednak potom ek  ok a­
zał się... córką p. M en d el  
w niósł prośbę o rozw ód.

A  pani C haja  łka..-

„Ha p o i™ , na ponoć
Otruty Jodyną

Dziś o godzinie 2 nad ranem na u- 
licy Belwede.skiej koto domu Nr. 32 
—  34 rozległo się wołanie: „na po­
moc".

Przybyły posterunkowy ujrzał leżą- 
cego na ziemi 23-Ietniego, jak się pó- 
źr rei okazało, Eugenjusza Dor otko, 
który w celu samobójczyni napił się 
joayny.

W  stanic ciężkim przewieziono Do 
retka do szpitala Dzieciątka Jezus.

Przyczyny zamachu samobójczego 
nie ustalono.

N a je zc ta i r r c ż n a s i Ę  
s p o tk a ć  z e  śm iercią

Wczoraj, o godz 6 min 30 wiecz., 
szofer samochodu Nr. 732, Franci­
szek Maciejewski, Prosta 34, przed 
domem Nr. 14 przy ulicy Bielańskiej, 
najechał na przechodzącą |ezdnią 
40 letnią Stanisławę Brzezińską (Że­
lazna 311, która w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Dziecialka 
Jezus

rialarz spadł i drabiny 
ł złamał upgę

Wczoraj nad wieczorem przy uiicy 
Płockiej 37, podczas wkonyw ania ro­
bot mularskich spadł z drabiny z u y- 
sokośąi ii pietra Stanisław itaruń- 
sk , Piocka 76, przyczem padając zła­
mał obie nogi.

Wezwane Pogotowie musiało roz­
plątywać powikłane i okropnie powy­
kręcane nogi.

W  stanie b. ciężkim odwieziono go 
do szpitala na Czystem.

Orgio ĵ iwdwcoaa
Na placu Mirowskim, szofer pędząc 

z nitdozwoloną szybkością przeiechał 
kobietę niewiadomego nazwiska

Szofer zbiegł,
Kobiete w stanie bardzo ciężkim 

przewieziono do szpitala Dz. Jezus.

Dziś, godz. 10
Brukiew klg 7 —  8 gi buraki ł Ig. 

10 gr , cebula klg, 38 — 40 gr., chrzan 
1 zl. 50 g r , kalafiory ł gat. 10 — 50 
gr., II gat. 20 —  22 gr., kapusta klg. 
20 gr., kiszona 30 g r , czerwona w 
główkach 20 —  25 gi włoska 2(1 —  
25 gr.. brukselska klg. 50 —  60 gr., 
marchew klg. 7 gr., pietruszka klg. 24 
—  30 gr„ pory pęczek 12 —  16 gr 
sałata główka 15 —  20 gr., selery klg. 
24 —  30 gr,, szczaw klg. 50 —  60 gr., 
szpinak klg. 30 gr., karlnlle wozowe 
za 100 klg. 13 —  14 zł. wagonowe za 
100 klg. 1 0 — 11 zł.

Wozów 265.

D Z I S S E J S Z E  P i S M A  
P O R A N N E
00N0SZĄ ZE:

Sejmoova kom isja budżeto­
wa ob rad ow ała  av dalszym  
ciągu nad b u d żetem  m inister* 
srwa spraw  aveavnętrznych.

Senacka k o m ;sja  skarbcwo- 
budżetoaaa z k o ń c z a la  roz  
praavę (3 spraw ozdaniu  N a j ­
w ęższej łzba k o n tro li Pań­
stw a o działalności minister* 
W w j R olnictw a-

P rem jer P Jsuds łd Drzed 
w y jazd em  do W iln a  o d b y ł  
dłuższą k o n feren cję  z  m in i­
strem  Z alesk im . Poavrót p- 
P re in c ra  nastąpi \y niedzw lę.

Sejmoaa y klub P. P. S. u 
chavalił d om agać s ’ ę ja k n a j"  
szyb szeg o  zw oh rd a  k om isji  
spraw  zagranicznych, na któ  
rejha p m h  ster Z a lesk i zło*  
żył c xparte o zagadnieniach  
miedza n arod ow ych . W d al­
szym  ciągu klub postano- ił 
a\ wsunąć postulat zm ian y  
k o n sty tu c ji av tvm  k-erunku. 
aha S ejm  m ógł się rozw iązać  
m ccą \\ ':sn e j uchw ały.

K o m isja  konstytucyjna u
znała, że Seim  m - nraoao ov 
każdej chwili uchyłic rozp o­
rządzenie z m ccą u staw y w  
drod ze zw y k łe j ustaat a-.

Baczność Rezerwiści
Jutrzejsze 

zebrania kontfolne

\) piątek, 2(> listopada, w kolejnym  
dniu 'ubrań kontrolnych dla szerego* 
w) ch rezerwy i pospolitego ruszenia, 
winni stawić się: 1) przynależni do 
J? K. U , Nr. 1, zamics/kall w 2 4 f 
lOsym koinisarjataeh P. l\, urodzeni 
w f 1901 (talkn ei, którzy nic stawi* 
li się do raportu, względnie zebrań 
kontrolna eh w r. 1925), oraz ur. w 
r. 1890 i lyoi) (tylko ci, ktor/y  v. r.
1925 i 1926 nie odbyli ćwiczeń w rc* 
zerwie i nic stawili się do raportu, 
względnie zebrań kontrolna ch) —  aa 
komisji nr. 2 (koszary ..() p.p. av ( v* 
tadili, wejście pr/cz t. z., bramę po* 
wą/Low ską nr. 2). zam aa- 7 i 12*\m 
kom , ur. av r. 1961 (tylko ci. którzy 
ilie staaaili się do raportu, względnie 
zebrań kontrolnych \a- r. 1925) ora'/, 
ur. av r. Ifi99 i 1900 (tylko ei, którzy 
av r. 192.1 i 192(1 nie odbyli ćaaic/cń 
aa- rczeraaie i nic stawffl się do rapor* 
tu względnie zebrań kontrolnych)—  
w komisji nr. 3 (koszary zakładu 
mundurowego w Cytadeli), żarn. w 
.5 a m i 10*ąm kom ur, 1890, 1895, 
1890 i 1897 (tylko ci, którzy nic sta* 
auli się do raportu aa zgłędnic zebrań 
kontrolna ch av r. 1925) —  w komisji 
nr. 4 (Ciepła 32):

2) pr/j należni do P. K U . Nr. 2, 
zam aa- 12*ym kom., ur. av r 189? t 
190] (falko ei. któr/a- nic staaaili się 
do raportu, względnie ze-bran kon* 
trolnych w r. 1925) oraz ur. av r. 1899 
i I9(J0 ( tylko ei. ktor/y w r. 1925 i
1926 nic odbyli ćaauczcń aa- rezerwie 
i nic staaaili sie do raportu aa/ględnie 
zebrań kontrolnych) —  aa- komisji 
nr. 1 (koszara dyonu samochodowe* 
go, ul. Kon>aiktorska 3), zam. w 20 i 
21\m kom., ws-zyscy ur. aa- r. 1891 —  
w komisji nr. 2 (koszara art konnej, 
ul. Huzarska), zam. av i Bym kom., 
ur. av r. 1895 (tylko ei, którza nie 
staaaili się do raportu, aazględme ze* 
brań kontrolna ch w r. 1925) —  aa- ko* 
misji nr. 3 (kos/ary I p szwolczc* 
róae, ul l Bańska), zam. w 23*im kom., 
w.s/ysey ur. w r. 1891 —  w komisji 
nr. 4 (koszary 1 p, lotniczego na lot* 
msku aa Mokotoaaic), aa-reszeie

3) pr/aiiitle/ni do F. k  l  N r 3, 
zam, w 14 15. 17, 18, 19 i 25 kom., 
ur. aa r. 1897 (tylko ci, którzy nie 
staaaili się do raportu, aazględnic zc* 
brań kontrolna ch aa- r 1925) —  aa- ko* 
misji nr. 1 (lokal P. k , U „ u'. ę 'c--o. 
ka 3, pokój nr. 3).

a .  i f u  i H Z  Z M .  i B e i ł t ć W i B / U
, K Al

faggijfi n m w i  vpmr n

B-OA HENNEBERG
9  WARSZAWA Dl. TRĘBACKA 1.

A
P O L E C A .  Z N A N E  S W E  W Y R O B Y

A  70-lecie istnienia fa b ryk1' fest na:-
' - - — — --

mT lepszą gweranefą dobroci w yrobow
a —  — —  * “ ' —

W
K AK AK AKAKAKAKAK

I wesi r c  riiciu
Ojcowie miastu dujcie 5000 złotych

r. 1927.

G zmniejszenie Kaucji
od pośredników handlowych

M  Mera, falgfwy i pieprẑ
Histofja omal nie tragiczna
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Współpraca Rze*1u z  Sejmem
C o  będzie z  dekretem p ra s o w y m ?

W  s o b o t ę ,  p o j u t r z e  m i j a  t e r m i n
Stosunki pom icd /A  R ządem  

a S ejm e m  zaczęły  się w 
dniach ostatnich w y p ro sto ­
w yw ać. Szczególnie k o rzy st­
ne w rażenie w yw arła  w  k o ­
lach ppsclskich zap ow ied z  
w spółdzia łan ia  R ządu  z k o ­
m isją  ad m inisitracyjną, która  
pod  jęła dalsze prace i nad u* 
staw am i sam orządów  cm i.

P rzedstaw iciele R ządu  mieli 
n ajlep szy  p rzyk ład  na obra­
dach k om isji spraw  wew nątrz  
nvch , i/, posłam i kierują  n x r  
ty w v  rzeczow e w ocenie fa k ­
tó w  i z jav  isk M am y g łę b o ­
kie przekonanie, iż u ysk u sj i 
nad bu dżetem  M inU terjurn  
Spraw  W e w n ę trzn y c h , choć  
b\la  dość zacięta, jedn kzc w  
rezultacie dla obu stron była  
b ardzo korzystna .

N icm ile natom iast uderzył 
k ażd ego  fakt. iż w czoraj w  
obradach kom isii k on stytu  
c y jn c j nie brał udziału żaden  
z  przedstaw icieli R ządu. O  po­
siedzeniu k o m isji R ząd b y ł u 
w iadom ion\ Pp głoski ja k o ­
by P rem ier M arsza lek  P b u d  
ski nie p rzy ją ł prezesa k o m b  
sji pos. P olakiew icza m e od  
p ow iad ają  praw dzie- gd yż  
pos- Polakiew icz nie zabiegał 
o  posłuchanie- nie naógł być  
przeto n ie p rzy ję ty .

k o m is ja  konstytuey jna po  
szerokiej debacie je d n o m y śl­
nie uznała praw o d o k o n y w a ' 
n ia zm ian w dekretach P rezy ­
denta w k ażd ej chwili. Zasad*  
nicza zatem  teza została o - 
broniona- 

A le  nana chodzi 0 stronc  
p raktyczn a. Rzecz cala p o w ­
stała na tło dekretu prasowe­
go . D ek ret ó w  ob ow iązu je . 
Jent w A'konyw anv. S zczegól­
nie gorliw ie stosow an y jest w  
w o je w ó d ztw a c h ; Śląskiem kra 
k ow skiem  1 noznańskiem .

.łeden /  d :i e rui ków  rządo- 
ww ch ogłosił w czoraj- iż Rzad  
dekret w y co fa ł S k ąd ? (łd z ic  
o tern o zn a jm io n o ? .Test fak 
tem , iż Rz id dekretu dotąd  
nie w;niósł do Sejm u. Z  mocy

Biuro dBłGHłyurnar
BracKa 17. front.

Inform acyjno-  
Wywiadowcze 

Tel. 228-40
Koncesjonowane i kaucjnnow anc w kra­
ju i zagranicą. Wywiady. Obserwacje. 
Opieka mienia i osób Sprawj kryminalne.

zatem  art. f-ł k o n sty tu c ji d e­
kret autom atycznie przestaje  
działać w  dniu 27 1'st ipa- 
da. A le  skąd s ’ę o tem
d ow ie jakiś s ta n o  La. siedzący  
na głębok iej prow incu- D o - 
n y s .c n ie  d zen rikarskie n.'e 
jest dla n ic(,o m iarod ajn e. 
T y lk o  D zien n ik  U staw , gdzie  
był dekret o g ło szo n e  , g d jie

w yraźnie p ow ied  liano, •/ o- 
b ow iązu je od  9 listopada. M u*  
si b y ć  przeto  w D zicn n  ku I 
staw  jakaś w iad om ość o jeg ^  
w ygaśnięciu- o ile istotnie w y ­
gaśnie.

A\ sobotę  m ija  ów  termin  
d w u ty go d n io w y , do ktorego  
miał być do Sejm u wn e s i; ny. 
C zu w a jm y .

Sm utno jest bankom w  dzisiejszej dobie

i n  ii5
A g o n i a  „ w o j e n n y c h "  b a n c z k ó w

Z m ś e n y  w  B = n k u  H a r c T o w y m

Z  dnia na dzień

.Wygasa 
an glslsh i

Znl»*3ien-e ograniczeń i
sprzedaż węgla

L O N D k N  25,11. (A T E ). I i -  palnie uzyskują również w dniu 
czba górników, zatrudnionych dzisiejszym zupełną swobodę  
obecnie w kopalniach, wynosi sprzedaży węgla wewnątrz kra 
421,478. Dz'ssaj zostanie zi ie- , ju. Zosta:ą zachowane tylko o

—  Gdzież, wy, gdzież wy, am e­
rykańskie kapitały? —  fu z ja  z 
Bankiem Zjednoczonych Ziem  
Polskich. —  Banczki zam iera, ?. 
ce. —  Upadłości i likwidacje, a 
nawet zgoła „przepadki".

K n -aprawa zasolenia ŁJsnKu t»aa-t-7

siona w iększość ograniczeń, do­
tyczących spożycia węgla. K o -

graniczenia, dotyczące eh ;por- 
u.

W  kotle albańskim

Powstanie pod 
hasłem niezależności
: - ... ■ „ .„ i . :  i ż * . -

Północnej Albanji
B E L G R A D , 25.11 (A T E). —  

Doniesienia w sprawie pow sta­
nia albańskiego są sprzeczne. 
W edług wiadomości, zc źródeł 
albańskich, powstanie zostało  
złamane. W ieczorem  nadeszły 
jednak wiadomości, świadczące 
o tem, >ż silne oddziały po­
wstańcze zbliżają się do miej­
scowości Tata-ris.

Przywódcy ruchu wydali o- 
dezwe. iż dążą on: do w yw al­
czenia niezależności północnej 
Alhanji, Rząd jugosłowiański 
przedsięwziął cały szereg środ­

ków ostrożności, aby przeszko­
dzi. powstańcom w przechodzę 
niu przez granicę.

Komoda FoziansM
Nie jest ciężko chory
\A brew doniesieniom  n c- 

których  pism- w ojew od a pc = 
znański p. Bniński nie jest 
ciężko chory, a jed ynie  przed  
kilku dniam i nabaw ił się lek 
kiego przeziębienia-

chcwcgo liapila.am i ameryKa.u- 
skiemi g upy Harnmana odsu­
nęła się dość daleko, a obecnie 
spodziewane

zmiany w Tonie dyrekcji

są kom entowane na giełdzie z 
pewnym nłcpokciem.

Podobno ustąpić ma ze sw e­
go sianowiska dyrektor St. R o ­
gaczewski, mówią również, iż 
ustąpi ze swego stanowiska za­
służony. dla Banku dyrektor 
W irel, przem ęczony już pra tą- i 
o a t a t n • e rn i wypadkami.

W  związku z tem coraz ak­
tualniejszą jest

sprawa iszii

Banku Handlowego z Benkiem  
Zjednoczonych Ziem Polskich,

Nie w Panamie
Lecz rt3 Kuble wylądował 

r a r r o l u t

L O N D Y N , 25 U . (A T E). Pró­
ba dokonania lotu bez zatrzy­
mania z Norfolku w stan c M ir- 
ginia do Panamy zakończyła  
się niepowodzeniem. Jeden z 
aeroplanów po wyczerpaniu  
benzyny był zmusząny w ylądo­
wać na małej w ysepce obol; 
Kuby, drugi zmuszony był do 
opuszczenia się na morze K a ­
raibskie.

i który podobnie jak i tamten 
ma duże zobowiązania w sto- 

I sunku do Lanca Commerciale 
Italiana w Mediolanie. Fuzja ta 
spodziewana już była w loku  
ubiegłym, r.ie doszła jednak do 
skutku jedyąite z powodu sta­
rań Eanku Handlowego o 
pozyskanie kapitałów am ery­

kańskich, 
cc> przeprow adzał n a--:r  inten­
sywnie członek rady Banku —  
p. Hipolit G ’ iwic.

Przed końcem roku bieżące­
go prawdopodobnie

zejdą z rynku 
3 lub nawet więcej banków, któ 
re od dwuch lat bez mała są w 
fazie likwidacji i nie posiadają 
ani p-zcpisanego kapitału ak- 
cy.nego, ani nadziei na pozys­
kanie poważniejszej grupy fi­
nansowe'.

Sfery finansowe wymieniają 
fu Bank Stołeczny, Bank P rze­
m ysłow y W arszaw ski Bank 
Prywatny, pozatem takie efe­
merydy, jak Ear.k Inwabdzni, 
D fd ^ o ś ć  ogłoszono Bankowi 
Zjednoczonych Kooperatyw , a 
v/ stadium likwidacii znajduje 
sie Polski Bank Kresow y. Sic- 
ry giełdowe również z wielkiem  
zam teresewaniem oczekują wy 
r.iku sprawy wniesionej przeci­
wko „zaginionem u" BanKOWi 
Agrarno - Przem ysł., który do­
tychczas nie został odnaleziony

P I L Z E N S K I

„ P R A Z D R 0 J “

STANIAŁ

Kopo nie zaciekar-lą osobliwe koleje 
banknotu, przesuwającego sie w nie­
ustannej swej wędrówet z rak do rąk
i,- *•*»

^ 4  *r>7iŁS Itr* ń /  ' l

-©*t r
Premiera w pierwszych dniac1. grud- 

ia w kinoteatrze „ . o l o s s e u m "

K O R N E L  M A K U S Z Y Ń S K I 17 y

GOŁE N IESZCZĘŚCIE
H is to rja  bardzo rzew na

—  W yszła , czy uciekła —  nie : 
wiem!

—  A  kompres na głowi* lo mo 
żeby panu pomógł?

W rona drżał i był bliski wy­
buchu.

—  Panie W alenty, kochany 
panie W alenty, ja nie żartuję... 
J - też myślałem , że zwarjowa- 
lem A le  to sie stało naprawdę: 
lej gmsowej figury, którą pan o- 
glądał, n;cma!

—  Czekaj pan! —  krzyknął 
W alenty, —  to ją panu zabrali!

—  K to ? po co?
—  Za podatki!
—  Niemożliwe, ja nie płacę 

podalkow. Chyba kto ukradł.
W alenty machnął ręką, jego 

kobyla z tą samą miną machnęła 
ogonem.

—  E j, kto by tam...
—  Zresztą nie wychodziłem z 

domu...
—  I figury niema?
—  Niema! *
—  I pan mnie nic buja?
—  N tc !

—  To chodźmy zobaczyć...
Stara, mądra kobyla kiwała

ibem na znak, że sprawę trzeba 
dowodnie rozpatrzeć na miej 
scu.

W rona wchodził do pracowni 
z nowym zapasem niesamowite­
go aucha, pan W alenty zaś z 
wiarą, że jego luby sąsiad prze­
cież cokolwiek musiał nieszko­
dliwie oszaleć Głęboko się jed­
nak zatroska! i pogląd na całą 
sprawę odmienił, kiedy naocz­
nie mądtze wszystko zbadał;

począł mówić cicho i spoglądać 
ż  tajonym strachem w mrorzne 
katy; obaj sprav iali wrażenie, 
żc badają miejsce tajemniczej 
zbrodni.

—  Ja tu jestem głupi, —  wy-, 
znał wreszcie pan W alenty ; —  
sześćdziesiąt siedem lal żyję, a 
o czemś takicm tom nie słyszał. 
Czort w tem wszyslkiem siedzi...

Nagle spojrzał nieufnie na 
Wronę.

—  ,W  kościele to Dan pew­
nie dawno nie był...

—  Coś takiego, —  bąknął 
rzeźbiarz.

—  A  gołe pamenki pan le­
pił... Coś by się dało skombino- 
wać.

—  Co lo ma iedno z dru- 
giem ?

—  Może i m a — czy a wiem? 
Djabcł różne sztuki potrafi... 
Ej, panie W rona, patrz pan...

:—  Co się stało? gdzie?

—  Dawaj pan światło: o, tu! 
Co to iest?

—  Na Boga! ślad bosej nogi! 
Gipsowy, biały ślad...

—  Rany! o i ra i tu... Prowa­
dź: na  ̂ prog... Tu stojala... 
Chodźmy za drzwi... W idzi pan?

—  Tak, ślad na śniegu... Pa­
nie W alenty, ;a zwa.rjujęL.

—  Pan Bóg nas ochroni... 
Strach pomyśleć... I żeby goła 
na taki ziąb... Taka cb\ba nic nie 
czuje?

W rona nie odpowiadał roz­
gorzałym wzrokiem patrzył w 
ślady, które opodal zupełnie zni­
knęły.

—  Stąd pewn:e poszła po­
wietrzem, —  szepnął W alenty i 
przeż.ęgnał się.

—  Tak, pewnie powietrzem... 
—  mówii rzeźbiarz cicho, jak o- 
czarowany,

—  Jak czarownica,

—  Jak czarodziejka. —  sze­
pnął W rona w nagłym zachwy­
cie serca, jako on Pygmaljon, 
co posąg Galalci uuchcm i pro- 
mienislem życiem napełnił. N.e

znał tajemnicy tego odcjśc’a 
posągu, lecz z pod ciężkich opa­
rów lęku wydobył zachwyt i 
poczuł się w wielkiej dumie, że 
oto or go stworzył takim cudem 
miłości i takiem napięciem twór- 
czem że posąg Ożył.

Kiedy w strachu niesamow'- 
l m coraz bardziej grzęznący, 
odszedł pan W alenty z roztrop­
ną duszą po raz pierwszy nad 
brzeg zw ą!p ;eria przywiedzioną, 
aby z mądrą kobyłą swoją po­
gadać o djabekkiem  zdarzeniu, 
rzeźbiarz usiadł w pracewni na 
tapczanie i rozmyśla! burzliwie, 
a błyskawice zygzakami biegały 
ud jego serca do głowy i z po­
wrotem, co na tak małej prze­
strzeni wielki i katastrofalny u- 
tworzyło chaos.

Ponad mroczne tonie strachu 
wzlcUawszy na skrzydłach za­
chwycenia, śpiewała dusza rze­
źbiarza'

(D. c. n.)

t
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Oćny cud świata

K o p  a W ersalu n a d  Gangesem
M iędzy wielu cudam,, które 

synowi swemu i następcy zo­
stawił maharadża z Inciore, zre­
zygnow aw szy sam z tronu i u- 
sunąwszy się w za cisze życia  
prywatnego, na największą u- 
wagę zasługuje prześliczny pa­
łac o 33 salach.

Pałacu tego nie wykończono  
jeszcze zupełnie, w krótce jed­
nak otrzyma go nowy w łaści­
ciel.

Wszystkie części, z wyjąt­
kiem szkieletu, sporządzono w 
Anglji. W  ciągu lat 5 wielkie o- 
kręty nosły z Londvnu do In- 
dj* cenne ładunki, przeznaczo­
ne na budowę pałacu

W śród  mebli największą u- 
wagę budzi przecudne, srebrne 
łoże, na którem now y mahara­
dża spocznie już niedługo.

Pałac w Indore budowano na 
wzór najcenniejszych i najświet 
nu.,szych cacek architektury, 
jakie wysłańcy indyjscy znaleź­
li w Europie.

Jest to uiezaprzeczenie jed­
na z najkosztowniejszych bu­
dowli współczesnych. Dość po­
wiedzieć, że jedynie urządzenie 
wnętrza pałacu kosztować bę- 
flzi' 200 tysięcy iuntów szter- 
lingów (około 9 miijonow zło­
tych). Wszystkie przewożone z 
Londynu szczegóły były tak 
świetnie opakowane i z taką 
pieczołowitością niesione, że 
zaledw e dwie wazy porcela­
nowe uległy zniszczeniu.

Fabrykanci ' dekoratorzy an. 
gietecy otrzymali polecenie u- 
rządzenia pałacu możliwi# 
wspaniale i kosztownie. Ponie­
waż maharadża płacił za w szy­
stko dobrze, w .ęc polecenie to 
spełniono najdokładniej

W edłu g  oprsów pałacu sala 
tronowa i apartamenty przyle­
głe urządzono na wzór sław ­
nych sai pałacu Petit Trianon 
w W ersalu  Posadzki sporzą­
dzono z najdroższych gatunków  
mahoniu. Su it w sali tronowej 
ozdobiono artystycznem i m alo-

Z m a r s z c z k i
rozprowadza, oczyszcza cerę, nadaje 
t rarzy świeży, młodzieńczy wygląd, 
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widlam*, wykonanemi przez 
francuskiego artystę Rem eu.

Rzeczą niezaprzcczenie god­
ną widzenia w pałacu jest tron; 
zrobiony on ,est z prześlicznie 
rzeźbionego i bogato sadzonego  
zlotem mahoniu. Sama materja, 
którą obity jest fotel tronowy, 
kosztuje około 27 tysięcy zło­
tych.

A le  częścią najkosztowniej­

szą pałacu jest podobno łazien­
ka; co do riej budowniczowie  
otrzymali specjalny rozkaz 
nie oszczędzania niczego. W  ła­
zience rciany, podłoga, sufit i

Trudno Jest pięknie żyt, trudniej pieknie umierać

ik u
W esoły testament sportowca

W śród  umierających spoty-1 Nadprokurałorow ' np., o kto- 
ka się bardzo często ludzi, p a - ; rym doskonale wiadział, że je*t
trzących na tych, co jeszcze zo­
stają, z pewną pobłażliwością 
a nieraz ze złośliw ym  uśmiesz­
kiem. D ow odem  tego choćby  
testament, jaki zostawił po s o ­
bie adwokat z Toronto, Karol 
M iller.

Zm arły był swego czasu zna-
wielki głęboko wbudowany re- i komitym sportowcem : n:e gar-
zerwoar z wodą sporządzone są 
z najdroższego marmuru. U rzą­
dzenie łazienki samej koszto­
w ało z górą 100 tysięcy zło ­
tych!

dził też grą w karty i kielisz­
kiem. Naogól był z życia 5 losu 
swego zadowolony.

W y raz  swym poglądom na 
ludzi dał M iller w testamencie.

Z  p o t r ą c a n e g o  p r z e z  w s z y s t k i c h  p o s ł a ń c a
Potentatem t głow ą 6 m ilionowego N e w  Y o rk u

W ielkie zw ycięstw o, jakie w 
ostatnich w yborach w St. Z je­
dnoczonych odniósł obecny  
burmistrz N ew  -  Yorku, A llrcd  
SmUb, wysuwany już dziś na 
czoło, jako możliwy p-ezydent 
Sl. Z :ednoczunych po Coolid- 
ge‘ u, zwróciło na niego uwagę 
nietylko społeczeństw a am ery­
kańskiego, lecz i Europy.

Smith zw ycięstw o swe zaw  
d d ęcza  nietylko wielkiej zrę­
czności politycznej lecz także 
niezw ykłej popularności. U ro­
dził się on w r. 1873; ojciec je­
go był bardzo ubogim traga­
rzem portowym . Ponieważ 
wcześnie został sierotą, więc 
musiał opuście szkołę począt­
kow ą i wziąć się do ciężkiej

ABAR1D
Do nabycia we wszystkich perfumer­

iach i składach aptecznych.

KUN UPADEK
liriiiy: „Pariupw d’!irieif

W A R S Z A W A
Wygładza, wybiela skórę natych­
miast po użyciu. Nie plami, n<e 
brudzi, cera staje się matową, ela­
styczną t młodzieńczo świeżą. Pro­
simy spróbować aby się przekonać, 
że iak jest naprawdę. Na ohecnv 
sezon jest to środek niezbędny w 
każdym domu. Znakomity po go­
leniu. Żądać w lepszych składach 

perfumeryjnych i aptecznych.
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Z n a n a  A n g ie l s K a
wytwórnia obuwia

Kazimierza Kasperowicza
poleca na obstalunek luksusowe obu­

wie mezkie, damskie i "portowe
SKLEP Widok 18. 346

pracy; w oził on, jak ojciec, to­
wary w porcie. Pracował lak  
aż do czasu .gdy otrzymał m ie,- 
sce na targu ryb.

Tam  odkrył go jeden z kie­
rowników dem okratycznej or­
ganizacji politycznej z N ew - 
"Yorku i zajął się młodym Sm i­
them. Do raz pierwszy zabiera 
on głos publicznie, jako 23 -let- 
ni młodzieniec. W ykazuie on 
iuż wtedy, że jest znakomitym  
m ówcą, to też zostaje zaraz 
członkiem zarządu gminy. Jako 
człow iek 30-letni Smith zostaje 
posłem na korgres

Smith iest człow iekiem  nie­
zwykle opanowanym ; nikt go 
nie widział rozgniewanym , całe 
otoczenie wielbi w nim wielki 
talent krasom ów czy. Naw et je­
śli go kto nie lubi, musi go 
szanować lub bać się. W  r. 1917 
Smith zostaje po raz pierwszy 
burmistrzem New  - ^ o-ku.

Smith jest przeciwnikiem u- 
stawy, zak a z"ją ee : spożycia al­
koholu i jest to bezwarunkowo  
jeden z najpoważniejszych po­
wodów, dla których staje się 
coraz popularniejszy

Dramat miłosny pc2 
Neapolem

M o rze  zab rało dwoje zakochanych
W  nocy z 20 na 21 listopada 

straszny dramat rozegrał się na 
w ysepce Gatola, pod N eapo­
lem Od pewnego czasu m iesz­
kał tam pewien profesor, K u- 
tenbach, wraz ze swą ukocha­
ną Posiadali oni własną w ^lę, 
z której me wychodzili niemal 
zupełnie, oddani sobie, swojej 
miłości.

20 listopada oboie wyszli wie 
czorem na ob>ad do pobliskiego  
M arechiaro; w czasie powrotu 
do domu ukochana profesora 
wpadła do morza, które tego 
wieczoru było bardzo wzbu­

rzone Prof. Kutenbach wespół 
z rybakami pośpieszył na po­
moc ukochanej kobiecie, chcąc 
ją uratować za wszelką cenę.
Ponieważ jednak wszelkie pró 

by w tym kierunku okazały się 
bezowocne. Kutenbach, oszala­
ły z bólu, sam się rzucił do mo­
rza i utonął.

Mimo bardzo dokładnych po­
szukiwań, zarządzonych przez 
władze policyjne, detąd nie u- 
dało sie odnaleźć zwłok an: 
profesora, ani jego ukochanej, 
kobiety niezwykle podobno pię 
knej.

Z TEATRÓ
T E A T R  E E T N 1

„TAJFMNICA POWODZENIA" —  Komedja w 3-ch 
akiach James’a Montgomeryfego. Prrekład Andrzeja 

Marka. Reżyserował p. E. Chaberski

Am erykańska sztuka ,,detek- modę dolar. Sezon dolara. A  że
tyw na" z kobietami na drugim 
p'anie. Na pierwszym planie są 
pieniądze nieniądze są kobie­
tą tej sztuki, heroiną, uw odzi- 
cielka, pięknośc:ą, przedm io­
tem w estcbn '°ń , snów i sza­
leństw; dla nich wszystkie m y­
śli, dla nich bicie serca, dla 
nich zgrzytanie zębów i bez­
senne noce Francuskie przy­
słow ie, że luidor podoba się 
wszystkim , James M ontgom ery  
dem onstru'e na dolarze. Co 
czas to waluta. Dzisiai w yszedł 
z mody luidor, dzisiaj wszedł w

mv płyniem y z prądem mody, 
więc w czoraj na widok dużej 
paki dolarów wpadliśmy w rze­
telne podniecenie. Co tu ukry­
w ać: oklask iwaliśmy dolary
przy podniesionej kurtynie. 
W stąpi! w nas duch! W y d aw a ­
ło nam się, że i my m ożem y, ie- 
żeli tylko tak porządnie zech­
cemy, (a od rntra, oczyw iście, 
zechcem y), że i my m ożem y ro­
bić wielkie pieniądze. Jakgdy- 
byśm y się obudzili. Do wcz.oraj 
gnuśnieśmy spali ale od jutra 
zaczniem y w esoło robić mają­

tek. Pieniądze to kwestja na­
szej woli. energji, uporu i do­
brego humoru.

Jak się dwunogie kom forto­
we zwierzę, zwane człow ie­
kiem, roznamiętnia, gdy je po­
stawić wobec możliwości szyb­
kiego zrobienia fortuny, poka­
zał nam wczoraj drugi akt, w y­
bornie wyreżyserowany' przez 
p. Chaberskiego i pierwszo­
rzędnie zagrany przez w szyst­
kich artystów.

Pikanterją „Tajem nicy pow o­
dzenia iest stała niepewność, 
czy pieniądze któreini operują 
dwaj głowni bohaterowie, są 
prawdziwe, czy fałszyw e. Pie­
niądze są prawdziwe, fałszyw y  
jest tylko końcow y efekt dar­
cia tych pieniędzy. Ten efekt 
nie leży logicznie na linji ani 
akcji, ani amerykańskiej m o­
ż n o ś c i  v, 'dow lskow ej. Byłbym  
za tem, aby go skasow ać, bo z 
człow ieka sympatycznie spryt­
nego rooi kryminalistę i z pe­

wnością autorowi nie postał w 
głowie.

Tego arcydowcipnie przed­
siębiorczego bisnesmana św iet­
nie grał p Zelw erow icz, zrzad- 
ka jedynie zapominając o spo­
koju, jako o zasadniczym cha­
rakterze tej postaci, o spokoju  
w ruchach i wyrazie twarzy, o 
tym spokoju, który gentlem ano­
wi W e s to w  nadaje tajemni­
czość, piętno zagadkow ości. W  
obliczu poheji Captain W est  
powinien być zaw sze, zaw sze, 
spokojny, aż podejrzanie spo­
kojny.

P. Różycki grał sportsmana 
w parfji, zwanej ,,m ’h'oner lub 
nędzarz", z rasową anglosaską 
powściągliwością —  znakom i­
cie.

W iele  radoś~i sprawiał nam 
swoją wyborna silą komiczną 
p. Rapack’ jako niepewny sw e­
go autorytetu małżonek i oj­
ciec. •

Wacław Grubmskf

rucprzejednanym wrogiem kart, 
zapisał poważna ilość udziałów  
klubu gry. Kiiku politykom, co 
do k tó r y c h  działalności w ia­
domo było, żc są gorliwymi 
zwolennikami zakazu picia al­
koholu, zapisał M iller pakiet 
akcji browaru. Dwuch kolegów  
, aw odow ycb. co do których ca­
le miasto wiedziało, że się nie­
nawidzą i od łat wielu nie za­
mienni z sobą jednego boda1 
słow a, M iller m ianov ał w yk o­
nawcami swej ostatniej woli 

A le  n'e na tem koniec. Na,- 
badziej sensacyjną częścią tes­
tamentu M illera jest to nrejsce, 
w którem cały nismal swój ma­
jątek zapisuje pannie Winter- 
ton za to, że go uczyniła naj­
szczęśliwszym z ludzi. W  jaki 
sposób? —  pytacie. Poprostu, 
gdy Miller przed 20 laty prosił 
o jej rękę, p Winterton dala 
mu kosza!

SZEROKIM

Więzienie, dające dochOd
Zbadanie stosunków w więzieniu 

nowojorskicin wykazało bardzo nie« 
zwykle okoliczności. Okazało się bo« 
wiem, że restaurator, któremu zleco. 
no żywienie więźniów, zarabiał ro* 
cznie około 100 tysięcy dolarów na 
czysto.

N ic też driwnego, żc w ostatnich 
tizech miesiącach więźniowie stale 
borowali na żołądek; choroby te częr 
to powodowały śmierć wobec cze* 
> prasa nowojorska narobiła wiele 

/rzawy, stąd właśnie rewizja i wy* 
rycie owych „dochodow1 restauras 

.ora,

E L A S T Y C Z N E  
SZNUROWADŁA

•»
5' Obuwie z temi sznurowadłami 2
%' wkłada iię i zdejmuje tak sa- £
■ mo, jak pantofle domowe. Ge- «

naralne Przedst. „ C o r e f 8 ” , 5
W a r s z a w a ,  Hoża 41/20, K 

tel. 241-49. 359 jg

Do nabycia w niżej wymienionych 
sklepach:

Jabikowscy, Bracka 25.
„L'niversal", Bielańska 5.
Struś, Chmielna 9.
Rdutt*wicz, Al. Jerozolimskie 22. 
Nowości i Wynalazków Wystawa i 

Sprzedaż, Al. Jerozolimskie 13/15. 
Rcjmanowa, Królewska 1. 
Łobodziński. Krucza 22.
Giborski, Krucza 26.
I„ Gross, Krucza 30.
Niemyska, Marszałkowska 56. 
Feinmesser, Mat Szatkowska 62. 
Krendler, Marszałkowska 91. 
b-cia Różyccy, Marszałkowska 82. 
Kwiatkowski i Bolesławskl, Mar­

szałkowska '43 .
Dolej, Nowy Świat 19.
„Józct", Nowy Świat 40.
H) Obrcmski i S-wic,\owy świat 52 
L. Leszczyński, Nowy Świat 64. 
Baitutis, Vowv Świat 66.
Kowalska, Nowy Świat 28.
, Wyrób Krajowy", Nowy Świat 33, 
Kieliszczek. Nowy Świat 54. 
Brandysiewicz, Niecała 8.
„Jurek", Sienna 7 
Nicki, Sienna 5/7.
Wisznikicwicz, S.cnna 3.
K Włodarczyk, Szpitaina 3.
1'. Smoliński, 7.1 Sfń 25. -
„Szewc", Żórawia 2.
11 Obremski i S-w ie, Senatorska 27U
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Za w ie s ze n i na zaw rotnej wysokości technicy
Przygotowują gwiazdkę

h D !«  J i  m
Na terenie fortu m okotow ­

skiego wre intensywna p. aca 
nad ukończeniem  żelazne, kon­
strukcji w 'eż  antenowych no­
wej dużej radjostacji.

Całkow itą konstrukcję tych 
wież w ykonała w kraju z kra­
jow ego surowca orzy pom ocy  
polskich inżynierów fabryka 
Fitznera i Gam pera. Budowę 
w ież doprow adzono już do 60  
m etrów  w ysokości, tak, ze po­
zostały jeszcze do zm ontow a­
nia n ecałe trzy przęsła w ierz­
chołków . Ciekaw a ,est praca 
m onterów  i techników, którzy  
w karkołom nych pozycjach za ­
wieszeni często w powietrzu na 
w ysokośc: k :1kudziesięciu m et­
rów nieraz na wąskiej tylko  
sztab.e żelaznej, pracują nad 
skom plikow anym  montażem  
konstrukcji.

Prace nad ustawieniem skom  
pakow ane aparatury radiosta­
cji są rów nież na ukończeniu, 
tak. że rozpoczęto naw et próbv 
sprawności niektórych apara­
tów.

W ed łu g  przewidyw ań inżynie 
rów, kierujących budową ra 
diostacji, rozpocznie ona już w 
najbliższych dniach próbne na­
dawania na fali tysiącm etro- 
wei

I N S T Y T U T  W S C H O D N I
w  W srszrw le

Zapoczątkowuje spis polaków, 
którzy przebywali Azji (nie wylą* 
czaiąc hauKazu i Syberji) oraz 7bie« 
na dane o  Polakach: podróżnikach i 
badaczach W schodu (ich fotografje, 
życiorysy, dzieła).

Ż e  względu na doniosłe znicze* 
me dla Kraju naszego wykazania, 
co polacy zrobili na W schodzie i 
dla W schodu, oraz j: :im  zasobem  
wiedzy teoretycznej i praktycznej .
o \V »-hodzie rozporządzamy, nos t]e handlu mieszkaniami: gdy 
ządanem jest, ż.eby o.sobi które 
W schód m a i ; i tam pracowały, 
nie om ieszkały podać swych ad* 
resów w celi porozumienia się z 
►ie-mi względnie przesiania im 

blankietu ankietowego. Kancelarja 
T*stvtutu otwarta w godz. 11— 13,
18— 20. Zórawia 1, m. 1 (prócz 
czwaTtków i dni świątecznych).

Antena systemu angielskiego 
jest już również ukończona i 
oczekuje tylko zawieszenia na 
wieżach imponującej, bo 8^-m e-

polowie grudnia, a z pewnością  
na gwiazdkę, będ~iemy się  m o­
gli delektow ać audyciami, na- 
dawanemi przez nową radjo-

trowej w ysokości, które b ę d ą 's ta c ję , która icchnicznic hędzic 
w 'óoc7ne w dużym promienni na w yższym  poziom ie : odbiór 
w okół W arszaw y. jej będzie bardziej precyzyjny i

Prawdopodobnie w drugiej czysty.

G d zie  postciwii pom nik

Bohaterskiego szewca --
i iu łk o w n ik a ?

M a g i s t r a t  c h c e  n a  Z a p i e c k u
Plebiscyt czytelników „ABC"

której przewodn czy mec. W a y -M ec. I. Baliński, prezes R a- 
dy m. st. W arszaw y

Sprawę jwyboru miejsca pod 
pomnik J Kilińskiego przeka­
zano Komisji Spraw Ogólnych,

t a l  „TiseSalea liifliii Ulicznego"
K t o  źle ch o d zi — sam sobie szko d zi

Dzts, o godzinie S wieczorem  
w lokalu Autom obilklubu Pol­
skiego odbędzie się posiedze­
nie sekcji propagandowej K o ­
mitetu „Tygodnia Ruchu Ulicz­
nego .

Jak się dowiadujemy, sekcja  
propagandowa poza w yzyska­
niem całego szeregu instiukto- 
rów i prelegentów nosi się z 
zamiarem wydania w „T ygod ­
niu Ruchu U liczn ego" specjal­
nej broszurki, która będzie w y­
dawana publiczności bezpłat­
nie. Prócz tego sekcja zamierza 
akcję propagandową rozsze­

rzyć na wszystkie teatry, kina 
i miejsca widowi ikcwe w ten 
sposób, że przed każdym spek­
taklem  specjalnie uproszony ' dzeniu po uli-y .

prelegent, kilka minut pośw ie­
ci zat/oznaniu publiczności z 
zasadami prawidłowego cho-

Obrona własna czy Jej prz kroczenie

Przed Sądem Okręgowym w W il* 
nie toczyła się świeżo rozprawa hu* 
dząoa wielkie zainteresowanie

NTaskutek przerwania pereaktacj’ 
honorowych pomiędzy pp. Dzierdzie* 
jowskim i KarnickimsSmolańskim

Echa krwawego dramatu 
przy ul. Złofsi

Za Ifchwę mieszkaniową —  do więzienia

Głośny byl swego czasu krwawy 
dramat w domu przy ul. Złotej 5 na

doszła
do skutku sprzedaż mieszkania, nowy 
lokator p. Kazimierz Markowski 
mieszkanie zajął, a poprzedni p. Ry* 
bakicwicz otrzy mai za nie czeki, nie 
mające pokrycia a więc hez warto­
ści i został hcz dachu nad głową. W

MAGAZTN WTTW0RUEG0 OBUWIA MĘSKIEGO i DAMSKIEGO
W kA^NEJ WńTWÓRNI

K W I A T K O W S K I  i B O L E S L A W S K I
383 WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA 143, TEL. 40-64.

MAGAZYN OBUW IA  
MĘSKIEGO. DAMSKIEGO I SPORTOWEGO

A N T O N I  Ś W I E R S Z C Z
W arszaw a Telefon 262-28 Nowy Świat 32.

poleca znane z dobroci wszelkie obuwie wyrobu własnego.

silnem „denerwowaniu Rybakiem ie/. 
usiłował zabić Markowskiego, raniąc 
go strzałem z rewolweru w policzek 
i szyję, a sobie odebrał życic.

Markowski „wygrzebał się" z ran 
i, żyjąc zdrowo nadal popadł znów  
w zatarg o  Ile mieszkaniowem Sta* 
nąl mianowicie pized Sądem Okrę* 
go wym pod zarzutem przestępstwa 
lichwy mu s/kaniowej względem p. 
Pastewki. ;ako oskarżony o  pobranie 
1400 złotych za odstąpienie mu swe* 
go mieszkania, wraz 7, właścicielem  
domu inż. Pietruszką,, oskarżonym  
o w zięcie dwustu złotych za udzielc* 
nie swej zgody na tę „sprzedaż".

Sędzia Bogatko (w  trybie upro* 
szczonym) na zasadzie art. 10 i 23 
ustawy o  lichwie woicnnei wydal 
■wyrok uniewinniający inż. Pictrusz* 
kę a skazujący Markowskiego na 
dwa miesiące więzienia.

sekundanci p. n.. spisali jedno* 
stronny protokół. Po otrzyma* 
niu tego dokumentu p D/icrdzicjew*  
ski w asystencji swoich siostrzen* 
ców braci Hądzkiewiczów, studentów  
Uniwersytetu Stefana Batorego, za* 
czaił się na ulicy oczekując nadej* 
ścia p Karnickiego a spotkawszy się 
z tym ostatnim oko w oko dotkliwie 
obił go kijem. Podczas napadu wy* 
wiązała się obustronna strzelanina 
zakończona tragicznie gdyż jeden z 
młodych Bądzkiewiczów padł tru* 
pean ugodzony ku'ą Karnitkicgo. W  
rezultacie prokurator pociągnął Kar* 
nickiego do odpowiedzialności za za* 
bóistwo dokonane w uniesieniu.

Eksport powołany przez prokurato* 
ra, prof. W róblew ski orzekł, iż doko* 
nam p-zcz p. Dzicrdziejewskiego na* 
pad jest rzeczą z punktu widzenia psy 
chologic/ncgo najzupełniej mprawie* 
dliwioną, zaś z punktu widzenia wv* 
mogów kodeksu 1 arnego winien by ć 
zakwalifikowany- jako „wyższa ko* 
nicczność" —  skutkująca zupełną nie* 
karalność czynu.

Stanowisko to zatamował w swojem  
przemówieniu obrońca Karnickiego 
adwokat Niedzielski, stojąc na sta* 
nowisku. iż teg o  rod za ju  op in ja  wy* 
p ow ied zia n a  p rz ez  p ro fe s o r a  u n iw ert 
s y te  tu uw łacza  g o d n o śc i w y s o k ie j  u-, 
c z e ln i oraz s ie je  z g o rsz en ie  w śród  u* 
n iw e r s y te c k ie j  m ło d z ie ty

K a rn ick ieg o  skazan o  
tw ierd zy

m ies.

ciel.

Co do mei opinii, to aczkol­
wiek dzielnicy staromiejskiej 
nie w ykluczam , jednak nie zgo­
dziłbym się na Zapiecek.

M yślałem  o Placu Krasiń­
skich, jednak nie ustaliłem je­
szcze swego zdania w tej spra­
wie.

Naraz:e czekam  na opirję 
wspomnianej Komisji, którą 
postaram się przynaglić, aby 
swą opinję zechciała u k n ai- 
prędzej zakomunikiwać Radzie 
Miejskiej.

Zdanie twórcy pcmn ka Cho­
pina, prof, Szymanowsk.ego 
jest następujące:

Pomnik Kilińskiego winien 
stanąć na Rynku Starego M ia­
sta. Plac pow yższy i artystycz­
nie duchowo najbardziej od­
powiada celowi.

Znany i ceniony historyk, 
dyrektor Muzeum Narodowego 
pułk. Gembarzewski: .

Na ul. M iodow ej stał pałac 
am basady rosyjskiej, tyły któ­
rego wychodziły na Podw ale i 
tutaj zapewne na Piekiełku lub 
też w bliskości znajdował się 
; eden z punktów strategicz­
nych, z którego pułk. Kiliński 
kierował akcją zdobycia amba- 
ady. Pomnik, stojący na tem  

miejscu byłby uplastycznie* iem  
bohaterskiego ducha Starej 
W arszaw y z końca 18-go wie­
ku.

Tradycji zas Piekiełka, iako 
mmjsca kaźni dawno lud war­
szaw ski zapomniał i argument 
ten zdaje się być mało ważki

Drugie miejsce, to ulica Sze­
roki Dunaj, również żyw o przy . 
pominająca życie Kilińskiego,

Profesor Politechniki war­
szawskiej p. Noakowski:

Jestem za postawie ,em  po­
mnika na Rynku Starego M ia­
sta.

P. Stefan Kamiński:
Pi oponuję, ażeby pomnik Ja­

na Kilińskiego stanął na pl. Na­
poleona.

P- Stefanja Banasiak:
Jako najodpowiedniejsze 

miejsce na pomnik J. K i'ińskie- 
go. uważam pl Napoleona^ ’ub 
przed pałacem  Prym asowskim

A L E K S A N D E R  B Ł A Ż E J O W S K I. 21)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

—  Nie rozumiem —  zdziwił sie Trzysiński.— S ły ­
szałem, że wielkie dzieła przychodzą na świat jako 
wykwit talentu, tek nieoczekiwany i nieobliczalny, 
jak wylew lawy z krateru. W iem  że małe dzieła mogą 
się rodzić z chęci zysku, ale o przymusie przyznam że 
pierwszy raz słyszę...

—  A  jednak i przymus może zrodzić sztukę. 
Fragnąłbym, by pan nigdy nie dowiedział się, jak 
takie dzieła powstają.

—  O czyw ucie, że teraz jeszcze mniej rozumiem, 
lak przedtem. A le  przebacz pan, panie Ludwiku, że 
wtrącam się w nie swoje rzeczy. M am dużo przyjaz­
nych uczuć dla pana, jestem tak stary, że z wieku 
mógłbym być pana ojcem, a starzy uzurpują sobie 
*viele, a czasem podświadomie są i brutalni. I ja nie 
jestem inny jak starcy i dlatego brutalnie pytam: Czy 
pańskie domowe stosunk, nie są zbyt uciążliwe?

—  Teraz ja nie rozumiem dyrektora,
—  W ięc powiem leszcze wyraźniej. Czy pewny 

pan jest, że pańska przyjaciółka dobrze oddziaływa 
B£ pana psych kę, twórczość 1 nerwy?

Karnicki był pytaniem zaskoczony. Nie odpowie­
dział, siedział oparty łokciami o stół, a długie, drżą­
ce palce wplątał w włosy, Zdaw ało się, że to nie ręce, 
ale iakiś poczwarny, płaski polip siedzi na jego gło­
wie i wolno porusza mackami. Trzysiński poprawił 
się w krześle zapalił papierosa.

—  Nie lubi pan, panie Ludwiku, odpowiadać na 
ksopotkwe pytania. A  może obawia się pan źle mów-ić 
o swej przyjaciółce Miesiąc jednak temu ja właśnie 
byłem żarliwym obrońcą Krzeszówny przed atakami 
pańskiego przyjaciela. W  rozmowie z nim wyraziłem  
wątpliwość, czy ńie jest cna zbyt silnym motorem d'a  
poruszania takiej maszyny, jak pan. I dziś tylko z ta­
ką wątpliwością wobec pana występuję. Znam pań­
ską przyjaciółkę dłużej od pana Niech się pan nie 
obrusza... ale dawniej .. i dla mnie starego nie była  
ohoietra. Poznałem ja bliżej i wyrobiłem sobie o niej 
sąd Piękna kobieta, ale histeryczka W iększa i lepsza 
aktorka w życiu codziennem aniżeli na scenie i dla­
tego nigdy nie będzie ani dobrą przyjaciółką, ani wiel­
ką artystka. Jeśli ktoś gra cały dzień, musi być wie­
czorem w godzicie przedstawienia zmęczony. Pan wi­
docznie nie doszedł jeszcze do stadjnm krytycznego 
patrzenia na swoją przyjaciółkę. Im później to przyj­
dzie, tem gorzej...

Trzysiński nalał Karnickiemu i sobie filiżankę 
czarnei kawy, potem mówił jakby sam do siebie.

—  Przekonany .estem, że wyraz „dyskrecja" to 
wynalazek kob:et. One wmówiły w  nas mezczyzn, że

odzieranie irh ze szat ułudy przed drugim męzczyzną, 
to brak gentlemanerji, to podłość, W  ten sposób zam­
knęły nam usta na kłódkę Gdyby' maż mógł wszystko 
opowiedzieć o swej żonie przed kandydatem na ko­
chanka, samą prawdą ocaliłby swój honor, a jego 
ustrzegł przed wielu niespodziankami. M am  przyja­
ciela, którego żona uciekła z kochankiem. Po upływie 
roku m łody człowiek przybiegł do męża, ukląkł przed 
min i w stanie czarnej rozpaczy prosił o tadę, jak 
uwolnić się od strasznej kobiety.' M ój przyjaciel nie 
tryumfował, zmartwił się szczerze, ale cóż mógł pora­
dzić? —  Dlaczego nie spytał mnie pan rok temu, kim 
jest moia zona, wtedyr byłbym pana ostrzegł, —  od­
powiedział mój przyjaciel z wyrzutem —  dziś jednak 
zapóźno...

Bezwątpienia zaoszczędzilibyśmy sobie wiele 
zmartw leń . kłopotów, gdybyśmy mogli spytać swego 
poprzednika, kim jest kobieta, która wydaje się nam  
ideałem. A le nie wielu p o d z i e l i ł o b y  sie swoim do- 
św;adczeriem ... Jedni ze złośliwości, drudzy z obawy 
przed zarzutem niedyskrecji Tak. niewątpliwie ko­
biety w ydały nakaz milczenia. W ym yśliły  to bardzo 
sprytnie. To nn pomaga znakomisie do przetwarzania 
sie ciągle w nowy iclenł dla nowego kochanka, gdy  
poprzednikowi zaku ła  już życie A  jednak kobiety 
tak nam są potrzebne dla pracy, dla dźwigania świata 
naprzód. Bardzo to dziwne...

Karnicki zbudził się 7 zamyślenia.

(D  c, n.).
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DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 
CO USŁYSZEĆ?

P R O G R A M  K I N

na czw artek, dn. 25 b. m. 

Ś R Ó D M I E Ś C I E .

„A P O LLO " (Marszałkowska 1CS). 
„K w in t n o c y " ,  dramat z Pola Negri 

■w roli głównej.
COLOSSLUM  (Nowy Świat '9) 
„ W ła d c z y n i . Libanu' , podług poJ 

■wieści Pierrc Benoit. \V roli gl. Ariet, 
te MsrchaJ.

CORSO (Wierzbowa 7 Ul. 238-321: 
„Z d ejU a n y  h o n o r" , dramat, w ro. 

łach gl Dórotłiy 'laekail i Convav 
1 earle.

F1LH AR M O N JA Jasna rr 5 
„ O statnie dni P on ip ei", wielki w lo- 

ski film z Riną le Liąuoro.
M U ZA  (Mokotowska 73, tel. 66-26] 

Romans k r ó le w s k i"  z. gwiazdami 
ekranu: Alice Terry, Ramon N oiiąr. 
ro. Barbara 11 Marr i Lewis Stonc. 

N O W O sC I (ul Bielańska).
„Za głosem  serca' , polaki film z I.; 

li Romską w roli głównej.
PAŁACE (Chmielna 9, tel 51-14]
. T ręd ow a ta ", dr-rnat w-g powieści 

Hęleny Mniszek. W  'olech głównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski.

PAN (Nowy Świat 40. tel 237-40], 
Film ten sam, co w kinie , Corso 
SPLENDlD (Galcija Luksembur­

ga, ul Senatorska, tel. 20 .5- 54 ):
„ K ik i“  tragikomedia z Normą Tal- 

madge i Ronaldem Colman 
ST YL O W Y  'Marszałkowska 112,
„Z ło d z ie j  z B agdadu", przepiękna

bajka wschodnia z Douglasem - Fa­
ji banks w roli głównej.

Ś W IA TO W ID  (Marszałkowska 111, 
tel 239-061.

„ k o b i e t y ,  k tó r y m  się  n ie kiuniur 
m y " ,  dramat psychologiczny Ni- roli 
gf l.ya Mara.

W O D E W IL  (Nowy Św łat 43, tel.
301 -<-01-

Film ten sam co w kinie „Filhirmo- 
n ja".

URAN JA (Krak ft-zedm. 06 ) 
„M o ty le  t m oty lk i  oraz „N iech  ż y ­

je  k ró l"  z Jackie Cooganern.

P L A C  Z B A W IC IE L A

S<">KÓŁ (Marszałkowska nr. 69).
, . / a  g ło sem  serca " ,  polski mclodra.- 

mat.

„T O M B O L A " 'Marszałkowska 31). 
„C za rn y  O rze ł" , jedna z najwspa­

nialszych kreacji Rudolfa Valcntino.

W O L A .
1RA (Wolska 3, teł 135-04):
„P ieśń  m i ł o ś c i d-am at arabski z 

Norm ą Talmadge. Nad program ko» 
picdja —  „ K o b i e t y  stra ża ka m i",

C H L C  D N A - _ Ż E L  A Z N A .

B \ J K A  (Żelazna 61).
„ C z y  p ow in n iśm y  m ilc z e ć ? " ,  djra- 

mat z Conradem Vcidt.
L UX (Elektoralna 21).
„B cżivstyd n (ł kob ieta "  z Połą Negri 

oraz sensacyjny dramat z Tomem Mi 
\em.

KOM ETA (Chłodna 49)
„ Z a  g ło sem  serca " ,  polski mclodra, 

mat z Liii Romską w roli główne i.

P R A G A .
„LOTOS ' (Zygmuntów ska 10). 
„M a ły  kapral' (N apoleon), dra. 

mat dziejowy z wnukiem Napoleona 
Bonaparte w roli głównej.

„E R A ” (Inżynierska 4).
Harry Pccl w sensacyjnym filmie 

„ Z e  śm iercią  liż z a w o d y " .

P L A C  K R A S IŃ S K IC H .

FORUM (Nowiniarska 14).
„ W i t k i  7. kop a ln i z.łola", sensacyj. 

ny dramat z Milionem Sills‘cm oraz 
farsa , Sydney Chaplinem „L ij, te  
d o la ry !" .

O C H O T A .

„O A Z A " (Grójecka ,6 ).
„ W  s iec i ty ra n a ", dramat z tiary 

PecTem oraz „ Z lo t  b o c ia n ó w " ,  ko, 
mcdja z  llaruldcm Lloydem.

R A D J O
P R O G R A M  

R A D J G F O ^ O T Y

na czw artek, dń. 25 b. m.

W arszaw a  (długość lali 400 metrów]„

Godz. 1x0 0  —  1 x 1 !  —  Komunikat 
gospodarczy; god z. 17.00 —  7/.25 —  
O dczyt p. t. „/u żytk ow an ie  ścieków  
m iejskich" w-ygiosi inż. i f cnr yK Przy, 
lęiki (D ział: Rolnictwo); godz.. 17.10 
—  78.55 —  Koncert popołudniowy. 
W ykonaw cy: Orkiestra P. R., prof. 
Jan Dworakowski (dyrekcja), Anna 
Kalinowska (śpiew ) i Edmund W o ja , 
kowski (flet). Część 1. 1. a) Souza: 
Mar « „El,kapitan", b) Suppt: l w er, 
tura „Dam a pikowa" —  wykona or> 
kiestra. 2. I, Demcrsscman: 0,ty kon, 
cert wioski: I) "lacstoso, 11) Andan, 
te. 111) I arantclia —  wykona p. W o, 
jakowski. 3. a) Belimi: A rj 7, op.
„Puritanle" b) Rubinstein: '.o e  —
odśpiewa p. Kalinowska. zęść 11,a. 
4 Keller.Bela: „Polowanie na Iruity, 
le " wykona orkiestra. 5 al R utkon . 
ski: „Kocham  cię '. b) W allen.W a, 
lewski: „A  kiedy przyjdę", e) Niewia, 
domski. Markiza —  odśpiewa p. K a, 

Tinow ,ka. 6 . Ciardi l a) Córka fa, 
raona. b) Arfdantc et variation> —  
odegra p. \\ ojakowski. G odz. 19.00—  
79.2i — “ O de :yt p. t. „W arszawa ją, 
ko lotnie • we..et komunikaci Jn> 
wygłosi red. Zygm unt Jastr/ęhsk; 
(D z  ai: Lotnictwo): go dz. 19.30 —  
79.75 —  Komunikat ro ln ii/y ; god z. 
19.41 —  79.55 —fcNad program Roz, 
maitości: g od z . 79.55 —  20.20 -  ■ Od* 
ę /v t  P. t, ..K imil F km m arion" w y, 
głosi inż. Eugeniusz Porębski; godz.
20.30 —  22.00 Koncert wieczyyny. 
W ykonaw cy. Powięks/on t orkiestra 
P R„ prof. Józef O z bfijż lilkit (dirckś  
eia). Dorota Gutowska (śp:e\v) i 1.3, 
Ictn: W la d /io  (skrzypce). Cześć I,a.
I. Elsner. 1 wertura do op . Lcs/ek  
Biały" \vvkona orkiestra. 2 W ieniaw, 
ski: Romans i A li Zingara z knneer, 
tu (Kropli w ykona» 13,letni W O d /io .
o. St. Niewiadomski.: a) Pieśń wio,
senna h) „JT/icwtzć1 z buzią ab’ ma. 
Im a", c) „Śmieją się złote lanv“ —  
odśpiewa p. ( tdowska. Cześć II,a.
1 Dworźak: Adagio z. s\ mfonii z
„N ow ego Świata" —  wykona orkic 
stra. 5. a) Dworzak.Krcirdcr: Lumen, 
to indyjskie, b) Paganini: kaprysy
a,moll Nr. 24 wvkona 13,letni W la , 
d / ;o. 6 . Proch: W arjar.jc odśpiewa p. 
Gutowska. 7. I h zt: 11 rapsodja wy, 
kona orkiestra. Sygnat czasu. Infor, 
maeje prasowe.

R A D T0  Z A G R A N IC Ą

Berlin. 485.9 m. —  godz. lP.30 —  
Koncert muzyki fortepianowej, w 
nrogramii utwór-. Chopina; godz.
16.50 —  Mii Zyk a lekka; godz. 22.50—  
Muzyka taneczna. *

W ro c ła w , 322,6 m. —  godz. 1" 50- 
konccrt muzyki lekkiej; godz. 20.10 
—  Koncert symfoniczną . poświęcony 
twórczości Ucethoicna. W programie 
ml in. dwa koncerty fortepianowe: 
( ,dur i Es.dbr (wyk. Józef Schwarz): 
godz. 22.15 Ja/zband.

Lozanna. 850 m. —  god /. 20 —  
Muzyka d: wonów: godz. 20.30 —  Kon, 
cert muzyki skrzypcowci.

Praga, 348 9 rn. —  godz. 11 — K on, 
cert poranny, muzy ca lekka; godz. 
U>.30 — Koncert muzyki kameralnej; 
godz. 19.30 —  Koncert miejskiego 
l.onscrwatorjum , transmisja z sali 
koncertowej.

po,
u

WIADOMOŚCI f il m o w e

. / .D E P T A N Y  H O N O R ".

'l en honor, właściwie, zdeptany mc 
iest. Amerykanie bardzo rzadko od, 
stepują od zasady ultra,zdrowcgo 
lilmu i nic dopuszczają do nicszczę. 
ścia dokonanego. Żonglować m o /li, 
w ością nioszcęścia. denerwować wi, 
dzów ustawiczną jego bliskością. —  
to inna rzecz to czynią amerykanie 
z zamotowunicm i artyzmtm.

Scenariusz filmu jest dość naiwny 
i nie wart jest t«j law 'tow nej onra, 
wy jaka jej nadała wytwórnia First 
N ational.

Ure, zą s/kotku Dorothy Mzckaii 
ma wielkie'pole do pop tąp i zadziwia 
precyzją swej gry. N aw et w ueecsa, 
niu przesadnie „chtonczyconcm " nic 
z.atTaoa swego wd deku. Jest to w y, 
jątr-k bardzo rzadki.

C tm iy Tearle nic potrafił sic w y, 
zbve sw ojej maski przygnębionego 
amanta.

Oain w roli „czarnego charakteru" 
jest zaopat on'- w nieuniknione w 
tveh wypadkach w Amery-ce czarne 
wąsiki

S  F  C  R  T

P IŁ K A  N O ŻN A *

Ł. K. S. \Y \ V .\ K N /'V T E  
V  nadchodzącą niedzielę o godz. 

14,cj rozegra L. K. 8 . spotkanie z 
Lcgją. Prze dsprzedaz \ f. Olimpjada 
(W arecka 5).

L E K K A  A T L E T Y K A .

JE8 / ( Z E  J E D N A  PRÓBA  
F R EYE R A .

W  dniu dzisiejszym, o godz. 3 ,. 
południu Frcyir jeszcze raz zautsk 
je rekord l?oJ ki w biepu na 3 kim 

W nadchodzącą niedzielę zamierza 
Frcyer startować w biegJ na 20 km., 
również próbując poprawić d o ty jr , 
czasowy rekord.

W IA D O M O Ś C I Z Z A G R A N IC Y

S P O T K A N IA  M IE D Z Y P A N .S T W O , 
W E .

( zeskoslowaeki Związek Lekko, 
atletyczny zapropenow’ał P Z . L. \ 
rozegranie zawodów międzypaństwo, 
wych, które, w związku z wyjazdem  
w roku przy .złym zawodników poi, 
skich. odbyć by się m ;at\- w dradze 
powrotnej druż-ny polskiej w Pra, 
dzc.

Vv” roku przy s /h m  odbędzie się 
również spotF.anie rew. nżowe Jugo. 
slawja —  Polska w Zagłębiu.

Ofi ialnc nawiązanie stosunków  
pomiędzy francuskim i niemii ekim 
zwiąźkami tcmiisowj mi m .ta p , naj, 
prawdopodobniej dopiero na M iędzy, 
rarodowym Kongresie w marcu 1927 
roku. Nieoficjalnie, nastupi to nieco 
wcześniej, gdyż związek' francuski 
miał się zdecydować na dnpus/czc, 
nie graczy niemieckich do turniej te, 
gorocznych w Riidcrzc

W ob ec tego, iż Francja w rozgryw, 
kaehm o puhar Dayis‘a w ryku p r /y , 
szh in grać będzie zapewne w gru, 
pic amerykańskiej. Niemny Pędą jcd , 
nym 7. naioowąznieiszych kandyda, 
,tów. pą żcióbyhń- yiet f jz.cu.0 jntęi (ca 
w grup:e europejskiej. 
l.EK K  \ atletyką.

W IA D O M O Ś C I  L O T N IC Z E
M IE D ZYM A R C D O W A  

* K O N FERFN CJA LOTNICZA.

Porządek dzienny ostatniego kon­
gresu międzynarodowej organizacji 
sportu lot"iczego „Fedcration At ro- 
nautique Internationale" w Rzymie był 
infcesujccy i poza kweslją przyjęcia 
Niemiec do związku rozważano szereg 
interesujących spraw technicznych.

I, dział członków był bardzo żywy. 
Wszystkie nnleżace do związku rań- 
s.wa z wyjątkiem Finlandii, Polski, 
Norwegji i Danji wzięiy udział w kon­
gresie.

Z ogólncm uznaniem spotkał sie nro. 
jekt francuski, aby na maoach lotni­
czych oznaczano przewody wysokiego 
napięcia.

W  związku z tym projektem proszo­
no poszcezgólne aerokluby, aby inter­
weniowały u swoich rządów w tym 
kierunku i podawały w przyszłości 
przewody wysokiego napięcia równie# 
i w zwyczajnych mapach gdyż nie- 
z.awsze lotnik posiada do dyspozycji 
mapę specjalną dla relów lotniczych. 
Interesującym jesl fakt, że wtadze 
szwajcarskie przeprowadzają monto­
wanie takich przewodów w ścisłem po­
rozumieniu z. czynnikami fachowymi 
tamtej-zego lotnictwa, a nawet zarzą- 
dbiły ostatnio przcdłrwrMc przewodów 
elektrycznych z poi, ktpre nie nadają 
się na loinisko pomocnicze,

O charakterze czysto sportowym iest 
wniosę1, A-ngEi, aby zawody o puhar 
Schneidera odbywały sie co dwa lata, 
co ma duże znaczenie dla fabryk sa­
molotów, majacych w ten sposób moż­
ność doskonalszego wykonania ma­
szyn i iAtiego sprzętu lotniczego, słu­
żącego do konkursu.

efio— arasan m «asrr.jw m sw tę> murin:

W I A D O M O Ś C I  R A O i O W E  

O D  R E D A K C J I

Stosując do życnciuii zna­
cznej części naszych czytelni­
ków  z dniem jutrzejszym roz­
poczniem y zaasieszczama; ra- 
dioprosJramów stacji w arszaw ­
skiej wr przeddzień ich nadawa­
nia.

W  numerze jutrzejszym w o ­
bec fe«4o zam ieścim y progratr.y 
na p ^ te k  i sobotę.

P R O G R A M  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K I C H

na czw artek, dn. 25 b. m.

W IE L K I (Fłac Teatralny).

Dzi.ś wiecz. świetni- narodowy bą, 
let Ludomira R.Óżyek ?go, iantastyez, 
ny „P an i w a rd ow sk i"  /. u d /a le o i  
p mabalcryn H. Szmoleówny i 1. 
Swm ańskici oiaz pp. S/.cra (rola 
tytułowa) i Blanearda na czele wszy. 
slkidh solistek, solistów i zespołów  
ba!etow'-eh. Dyryguje p. M . Rudni, 
eki.

Jutro, dawno niegrane, lub;anc o, 
pery: „ P a ja ce“ v. niezrównani m od­
twórcą roli Gania o St. Gruszezyn 
skim, oraz „ R y c e r s k o ś ć  w ieśn iacza ", 
w sobotę jKipularny „T ru b a d u r"  z 
gościnni m występem p. I/\ S/crc= 
szewskiej.

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).

W  teatrze N a ro d o w m  komedja 
\t'roezvń ;kicgo „II m d osn ' m labu  
ry n c ie "  z nowi ,n nikonaw cą g!<3w» 
ncj roli p Bryd/iństóm  i nybornic 
zgrani-Ti zespoli ni . pp. (Ifoim rcką, 
Panccwiczową i LeszczyAsk im roz, 
poczęła serję pelnyeli sukcesu przed, 
stawień. Sala eou/ienrie pełna.

Kom edja grana będzie iv tym t' goy 
dniu codzień. M nied,iclę popot. 
pieriin/.i raz w tym sezonie „D o n  
Juan“ 7 J. W ę g r /i  nem.

LE TN I (w ogrodnic Saskim).
Dziś. w czwartek, po raz drugi 

pełna iście amerykan ikiego bum om , 
wielec oryguialna i ciekawe RcMncdjf 
Montgom ery‘ego p. t. „T a jem n ica  
p o w o d z e n ia "  w kapitalnej uiterpie, 
tacji całego ze=9 olu.

W  niedzielę popołudniu po cenach 
zniżonych Kapitalna „N asza io n e c z :  
ka".

PO LSK I (ulica 0 ’ooźna).
Teatr Polski jeszcze kilka razy 

grać hędzic. „ D z ie j e  g r z e c h u '  Ź e, 
romskiego. które dzięki znaki mitej 
grze ‘ wszystkich arti stuw -z Marją 
MódwJewską na czele ..apchiiają ivi. 
downie do osUtnicun mie-jsea.

Pod kierunkiem reż. Borow kiego 
dobiegają końea próbi z dr enatu 
ńtereżkowskiego „Gar P a w ci 1 . któ, 
ry otrzyma wspaniałą oprawę deko, 
racyjną i kos, i umową według projek, 
tów Karola Frycża. N a czole świct, 
nej obsady sztuki rolę tyfulową grae 
będzie Juno.s/a, Stepów eki.

W  niedzielę o 4 ,cj po cenach zn; 
żonieh nelna numora i iei'ivi ko» 
medja Kicd.r/yńskicgo „UTuo, k ob ie t  
7a i da n cin g"

Również iv niedzielę, dnia 28 b. m. 
o godz. 12.30 w polucTw odbód%.;e 
się występ tance, ny llalini- Dula. 
niekicj.

M A Ł Y  (Filharmonia, ul. Jasna).
Peln .1 wdzięku, nastrojowa s/l^ika 

Sarmenta V  a j p ię k n ie js z e  o c z y  u- 
ś w ie c ie "  cieszy sie ogromnem jiowo-, 
uzcnicm. Puhlieaność słucha sztuki z. 
wielki tn przejęciem i po każdym  
zapadnięciu kurtiny serdecznie «« 
JJaskuje doskonałych wykonawców: 
Marję Mahcką Daczyńskiefin, G a . 
''.Ilkowskiego, Gierowskiego i Ż ic z ,  
kowstcą.

W niedzielę trzy pr icdstawicnia: o 
12.t'j iv południe ez.anijacy „Ś w it. 
d zień  i n o c “ z M.ilicką i \1 NYęgicr, 
ka: 0  4 .cj pop. arcywesfiła komedia 
.O s io łk o w i  u1 ż ło b y  d a n o ..."  —  oha 

nrzcdstawicnia po cenach zniżonych.

Ć W IK LIŃ SK IE J I F E R T N E R A
(Nowy Świat F3).

Nadzw yczaj zabawna, świetnie gra. 
na komedia M -u gln m a „ K ie d y  turo, 
c is z ? "  flnezncm i okłaskan-i darzeni 
sa wszyscy w ykonaw iy: C -likEńska,
( irilówną Ghaveau. Pawłowska. Bo, 
huszówna, (irabo' ski Justian, Ja. 
m is/, Roland i W esołowski.

Vi nii d /-c !ę  o g. 4,ej popołudniu 
..K aw iarenka".

IM . F R E D R Y  ( tl. Śniadeckich).
D/.iś „ ( l lo ś n a  „praw a“ /  p. Zajęcz, 

tn iu k  i  Kamrleką, Różańska. Plon, 
ką:E;szorem, Roslanem, M -rgiy.n i 
Dardz:i:sk m w ro|'cb głównych.

O D R O D Z O N Y  *(Pra£a —  Zyg- 
m unlowska).

Dziś, 25 b. m... premjera oryG na!. 
nego utworu Szaloma Asza „ M o lk ę  
z ło d z ie j“ pierwszy raz na scenie piol= 

kiej w inscenizacji i reżyserjj An, 
drze i a Marka.

x ?tuka Otrzymflra noną wystawę 
jak również zilustrowana muzyką z 
motywów ludów ych i cvgaiisKich.

( iekniic to widowisko w języku 
polskim wzbudziło irebyw.de ząjn. 
teresowanie.

Obsadę stanowią — Motkc — -T. 
Daszewski, Zbitka, jego matka — ,T. 
"ilieczyiiska. I lancie, narzeczona Mo. 
tkc — St '/.urszewska. Mery. Iinosko 
czka — W. Tatarkieiiiezówna.

T E A T R  N IE W IA R O W S K IE J  
(Ul. Jasna, ró<t Sienkiewicza).

Wvst'ęipy bab tu rosi jakiego z M ar. 
geritą i \ c.leutńiem 'roraar, na czc« 
Ie. Dziś p o itórze irc  pierwszego 
programu. Jutro nowy program.

W  niedzielę, chiia 28 b m., VIU  
przedstai icnic dl* dzieci. W  progra. 
inic „Czapka n iew id k a", bałń faai. 
tastye/na (e śpiewami i tańcami 1.1* 
wiry Korotyńskicj oraz „k r ó l^  ja go*  
d a t  y  i p a n n y  B orów cza n k i' Konop. 
nickicj. również urozmaicone śpiewa, 
mi i taiicami.

QUI PR O  Q U O  (Galerja Luk- 
senburóa, ulica Senatorska).

Świetna rewja aktualno,po!ityezna 
p. t. K a ru ze la "  śi iąga do svm paty. 
ez.iego teatrzyku „Qui pro ijuo" tłu­
my publiczności, która frcnctyczncm' 
oklaskami darz'- śv lotnych v ykonaw. 
eów. Ri wja ma zepewnione duze po« 
wodzenie.

PER SK IE O K O  (M arszałkow ­
ska Nr. 125).

V,' dalszim  eiagu wielka rewja p.t. 
„ D z ie l e  śm iech u ", która n e nr/cst,i» 
je gromadzie tłumów publiczności, 
śmiech i brawa rozlegają się pod. 
czas całego spektaklu.

OLIM P J A  (M arszalk. 114)
N a rekordowym wodewilu aktual* 

no=polit\ c> ni m „ l!r/erszsrv« —  / o< 
/ - /o "  teatr wyprzedany do o-tatm ego  
miejsca. l’ ublic/noś.j rozbauiona cn* 
tuzjastieznie o-.łaikujc wykonawców  
w osobach: Dobos -.M arkowsk.cj ’1 a. 
larico. Jastrzębca, 8 :erszyń.-»kicgo na 
czele.

E L D O R A D O  (Ulica H oża 25).
Inauguracyjny program „T o  d op ie ­

ro p o cz ą tek "  wstępnym bojem zyskał 
sympatie publiczności-

M IG N O N  (M arszałkow ska 81b)

Dziś i codz cnnic rewja w f5  obra. 
zach „Faun B e iw ed ersk i  w l.azic"/  
k a ch "  /  pp. Noskowską, Sarnecka, 
Rapacką, p. Śliwińskim ii gl rolach

C> RK W A R S Z A W SK I.

Dziś, o godz. 8 wiecz. program n- 
lv „rcia, 16 atrakcyj, balet, tre ury i 
gościnny występ dyr. Cniselli 

Dziś gościnny wyitęp fenomen "1. 
nego eziowieka i artysty Tom  Ja. 
eka,

ZAC H ĘTA  SZTUK PIĘKNYCH

Dziś oraz jutro gmach T.wa  
Zachęty będzie zamku yty d!a z m c . 
d/ają'ccj publiezaiości, w sohotę zaś, 
dn. 2 7b. m., o god . 12 ej w poi. na 
stąpi otwarcie Salonu Dorocznego

55SSC S

M U Z Y K A
W YSTĘPń G O Ś C IN N E  "  X R O - 

G O  W SKI EJ W O PER ZE.

Ciesząca się dużym rozgłosem pri* 
madonna Belgradzkie j KróJewskśej 
Opery, p. X e " ’a Rogów1' a. wy-tąpi 
3 ra„v go.śei!'nic w teatrze V\ iclkim. 
Pierwszy m -stęp interesującej arty. 
stki odhed/ie się w niedzielę w ie. 
cziir w Puecinioii skiej „F  o s c e " .

K O N  Ci R T H E L E N Y  BEI.LAR1

P. Helena Iiclari. artystka opery, 
w recitaiu swoim, który odbędzie się 
w sobotę 27 b. ni w sali K onserwa. 
torjum odśpiewa kilkanaście arji i 
pieśni kkisyczi ego repertuaru, jako 
to arjc z oper kom pozytorów: PergO« 
łesi, i Jmzrońą. G om cz. BetUni, Ver. 
di. Bizet oraz pT-śni Paderewskiego, 
N i c i  adomikiego, Szop.,kiego, (ialla  
i innvch.

Przy fortepianie Nino Pnlzinetti, 
utalentowani' dyrygent chóru 
warszawskiej.
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SPIENDID E 1 - ' - ' . Lusenburga
  —  .  Początek o 0-tei

, K I £{ 5“
świetna tragikomedja z życia zaku­
lisowego ‘ eatru z K o r m ą  T a l*  
m a d g e i d o n a l s e m  c l m i r e m

Kino PALL CE Chmielna 9. 

Sensacja sezonu!

„TRĘDOWATA*'
w roli głównej Jadwiga Sm os irska

r i  i i
Ś L A D E M  S Z K O Ł Y  
P O D C f i O R  Ą Ż Y C I I .

D n ia  28 h. m , jako  w v ilłq  
P ow stania  listop ad ow ego  T o­
w a rzy stw o  G im n asty czn e  ',So  
k ó ł“ . gim , żeńskie im. Km ilji 
Plater urządza w y j .c z k ę  szla­
kiem  Szk oły  P od ch orążych  
Z b ió rk a  o god z. 3 i nól k e lo  
pom n ika Sobieskiego-

T A N E C Z N A  W IE C Z O R N IC A  
U  H A L L E R C Z Y K Ó W

Chorągiew Warszawska Związku 
Hallerczyków urządza w dniu 27 li­
stopada r. b. wieczornicą taneczną u- 
rozmaiconą koncertem i iicznemi at­
rakcjami

Początek zabawy o godz. 9 wiecz., 
vr salach Resursy Rzemieślników 
Chrześcijan przy ul. Miodowej nr. 14

K O Ł O  P O L S K O  W Ł O S K I E  
I M .  L E O N A R D  D A  V I N C I  
I M .  L E O N A R D A  D A  V I N C I  

C I S Z K O W I  Z  A S S Y Ż U

KołO p o lsk o-w łosk ie  im- 
Leonarda da V in ci urządza  
dla uczczenia św . Franciszka  
z A s s y ż u -  spccjaln\ w ;eczór  
artystyczn y , p cśw ięcp n y  Jego  
pam ięci.

W  sali T o w a rzy stw a  N a ir  
k o w eg o  kapela ludow a pod  
dyr. prof, St. K azury o d śp ie ­
wa cykl n eśni.

Poeta W fttjin  k t t W  przez  
dłu ższy  czas p rze b w /a l w A sj 
syżu da nam w sw e im t d czy -  
cie jcsnv cb raz Jego pcStuc-i i 
dzm la.

Z e  stron v arts styczn ej prof. 
N o a k o w sk i u jm ie nam  w p ie - 
leki.ji. z Iicznem i przezrocza  
m i wpływ św . Franciszka na 
sztukę w ioska.

C eniony artysta p. W ła d y ­
sław  Staszkow ski w yp ow ie  
kilka h ym n ów  św . Franciszka  
i h.\ m n K asprów ,cza- 

O b c h ó d  ten odbędzie się 
dnia 3 grudnia r. b.

n a  , , G W I A Z D K E “
D L A  Ż O Ł N I E R Z Y .

Polski B iały Krzyży org ni- 
zuje w dmiu 28 b. m. . ( .'zarną 
k a w ę " w hotelu 1 uropejskim  

D o ch ód  przein aczon y hc> 
dzie na „G yyiazd k ę" dl i ż F 
n ien  y .

Cze u m m h M  m  j t o z a ”
Prawdziwy przyjaciel —  jest to o- 

soha, którą spotykamy na ulicy w ta­
kiej chwili gdy apetyt natarczywie 
dopomina się o swoje prawa, zaś w 
kieszeni swei nie zn:i|duje dian czło­
wiek pieniężnego ekwiwalentu.

—  Na obiad się wybierasz'’
—  Owszem jutro, albo w sobolą, 

bo piątek, uwai asz —  to taki niesz­
częśliwy dzień ..

Przyjaciel jednak uwziął się.
—  Dużo pieniędzy nie mam, za­

proszę cię więc na jakiś tan  obiad. 
Do Oazy, naprzyklad.

—  Osza'ał, —  pomyślałem sobu i 
pizez ciekawość dałem się zaprowa­
dzić do Oazy.

—  Widzisz moj drogi, —  tlomaczyl 
mi, gdy kelner dyskretnie oddalił

O D C Z Y T Y  D L A  A K U S Z E R E K

Staraniem Związku Akuszerek w 
dn. 26 b. m dr. Łaska wygłosi od­
czyt p. t. „Anatomja, lizjologja i pa­
tologia".

W  dn. 28 listopada zaś, odbędzie 
się „poobiedzie" literacko - deklama- 
cyjne, z udziałem prof. dr Szyma­
nowskie

Pocz.ątek tak odczytu, jak i ..poo- 
biedzia" o godz. 4 pp. w- sali związku 
pracowników miejskich, krakowskie 
Przedmieście 1.

się, —  byłem niegdyś człowiekiem za­
możnym, chodziłem sobie do paszte- 
ciarni. Teraz nie stać mnie na pasz- 
teciarne, chodzę wiec do Oazy.

  ?!

—  No tak, tam p acitem kilka dro­
bnych kwot, za ca y obiad płaciłem 
przeciętnie osiem złotych, a tu za 
pięć mam leoszy. ty dodatku obia­
duję w lokalu naprawdę wytwornym, 
nie dają mi zanraM serwetki mięk­
kiego papieru, orkiestra mi przygrywa 
podczas posdku...

—  Białe, czy czerwone? —  pochy­
lił się nad stołem kelner, w dłoniach 
trzymając dwa kryształowe dzbany z 
winem.

—  Bekniesz, przyjacielu! —  rruug- 
nelem szyderczo do sw-ego interloku­
tora.

—  Nie martw się, mój drogi, wino 
jest objęte tym programem pięciozło­
towym. Z tem większem możesz pić 
namaszczeniem, że jest to wino kra­
jowe —  autentyczny Makowski, leraz  
chyba mnie rozumiesz, —  ten san­
dacz, ta gęś to wino, —  czyżbym so­
bie mógł na to gdzieindziei pozwo­
lić?

—  Rozumiem

Teraz już. nie mam
du iś< na ob.»d jutro, ale —  poju- 
ti ze?

A propos, czy sobota, —  to dzień 
szczęśliwy?

ii- — . i.*,1,-.. . . -. r

Frisciiii oSiniii, afrstyzmo'jfl
i innym dolegliwościom, Drehera najnow­
sze Aparaty odmładzające ciało! Chcąc 
figurę uszczuplić, usunąć tłuszcz z brzu­
cha, bioder, ramion, lub łydek, należy 
stosować najnowsze aparaty do samo- 
masażu „Punktroller", dające nadzwy­
czajne rezultaty, bez specjalnej dycty. 
Środki do upiększenia i pielęgnowania 
nóż.ek, Drehera Bandaże i Opaski „Nor­
ma" oraz pończochy gumowe, uszczu­
plające łydki i nogę w kostce, wzmacnia­
jące mięśnie oraz nadające nogom kształt 
estetyczny. ..Balos ’ przeciw odstającym 
kościom t.koio dużego palca u nóg. ,.Pne- 
umette" oraz. Odciskochrony, poleca „naj­

taniej”

1 r r "  EuTID  Warszawa, Kowo J. IłSlfiiMaHjn ircdzłta c rei 4.9-71 
Wyciić I Schiwaćl 190/1

N A  R A T Y

We i ter}
S. K A R P O W I C Z

M i o d o w a  6 . 225

H E B L E  N A  R A T Y
O 1 0  IE S  Ę -Y  stałym i poleco­

nym kli|entom bez zaliczek daje Maga­
zyn mebli F .l .tb łC I  Z  ■’ i B l i i ł *  
£ 0  k K  C O  r to tu y • Ś w ia t  4 9 ,
1 piętro (dawniej Elektoralna 1). wielki 
wybór sypialni, gabinetów, salonow, 
kredensów. S'0lów. szaf, b eliźnlarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me­
bli g ętych. 88

D Z I A Ł  L E K  A R S  A l
P o r a d a  b e z p ł a t n a

N O  W  A  S P ^ C J A L n n  Chor. w e n e r y c z n e ,  d r ó g  rr o c  ro-

L -r p  • nr  TWJ f  4 ^  A  w y c h  ( n e r e k ,  p ę c h e r z a )  s k ó ; -
r -  / /  I r  £  V  / % .  n e , L a b o r a t o r j u m d o b a d t ń k r w i

, _  , . , , i m o c z u . L a m p y  k w a r c o w e , S oJ -
P r z y c h o d n i a )  , , o e n l n ę  -, e l e k t r y z a d i .

CHMIELNA 56 (vis a vis dworca). Naświetlania pujed. i grupami (dzieci)
Wizyta 3  z ł o t e .  Pizyjęcia od 8 r. do W wiecz. Nied/iela do 2 pp.

Dr. KAUFMAN 
W spólna 56, tel. 31-35

Ga hi nr t rlekłro - promie nioleczniczy 
Choroby weneryczne, płciowe, skórne 

i włosów. Analizy krwi (syfilis'.
Od 8 —  8 wieczór 3j

D r .  K r a j e w s k i
H o w o g -o d zk a  42.

Weneryczne, skórne włosów, syfilis 
analizy krwi.

Gabinet elektro-promienioleczniczy 
27 od 8 —  11 r. i 3 — 9.

Dr. med. BERNSTEIN
W spólna 63 m. 1 (parter)

tel. 402-01 
chor. w aneryczne, n iem oc p łc io ­
wa, skórne , w to s o w  i k o sm e ­
tyka lek. Przyjmuje 8 - 1  i 4— 8pp. 
Pcme 1 — 2. Niezamożnym ustępstwo.

Dr K. LEWIN Starszy
Niecała 1 2 -V tneryczne , skórne 
I n iem ot p łc iow a  od 8— 10 r. i od
2— 9 w. Pinie 4 — 5. W  niedzielę 9 —3

Dr. med. SCHDENMAN
H O R T E N S J A  6 .

N.emoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
Przyjrn. 9— 2 i 5 — 8.

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al Jerozol 36 nawpro-l dworca 

Tel. &2S-89 
Choroby skórne weneryeme niemoc 

płciowa Analiza krwi. 
Pizyjmuje 8 '/ ,  -8 '/ . , .  Panie 3 ’ - 5  p.p.

LEtKH R Z -D ł N T Y  -> r

M I C H A Ł  M 1 D L E R
Przyjm. 10 —  1 i 4 —  7. 

Chmielna 43  m 5, te? 2 9 2 -4 5

N ow a L E C £ ń ł l . r t
Specja lna przychodnia 

Dla chorób skórnych, w en erycz ­
nych i n h n  ley p łc io w e !  

LEKARZY SPECJ TLłSTÓW
Roentgen, lampa kwarcowa, Sollut 

Analizy lekarskie (krew na syfilis 
S Ę K A T O  s ;< n  IO , Tel. 110-18. 

Przyjęcia od 9 rano do 8 wiecz. 
Wizyta 3 zł. W niedz. i święta 1 0 - 2 .  
214

L E C Z N I C A
Specjalna przychodnia dla chorob w e- 
ne-ycznyc.i i niemocy p łc io ­
wych Leczenie  najnowszem i 
Środkami. Rentgen, lampa kwarcowa 
Sollnx, elektryzacja, Analizy lekarskie. 
O R D Y N A C r tH  9 ,  T E L  5 T 6  -  O -  

Czynna od 8 ‘/a rano do 9 wiecz. 
Porada 3  zł 

W niedzielę i święta od 10 —  2 popol.

MATERJ KŁY PIŚMIENNE
ZESZYTY SZKCLNE, B3ULJGNY  
‘„ K t ó  W . TYaM IM SKI włdokZK«vs”

m a — — m a p tfBM EgggaaB^BgM asiBg i

WYSTARCZY ZADZWONIĆ

ł i i l ,
n ratłjli2z z a l c :  i

ścienne, zegarki, pirftlorti
GUTMACHER

v;srsz5wo,Snijrza21 m Z3(rog Dz^inei!

WYPRZEDAŻ
LIKWIDACJIZ POWODU

po cenach znacz­
ni* zniżonych.

Bielizna męska, t ykotaże, galahleija 
oraz perf" nerja. Jarmark R zeneślni- 
czy, ul. Ś-to Krzvska 41. między uL 
Marszałkowską i Zielną. 312

POD Nr, 270-E9
do nowootworzonej

Farbiarni - Pralni CliGnuczpe; 
«»■ IMtóaliil libinriiii

damskich, męskich

Si. i o r t o t ó i t ś o
N o w o li p i e  1 4 - a ,  t e l  ^ 7 0 - 3 9 ,

a będziesz obsłużony 
TAN IO —  SOLIDNIE —  SZYBKO  

ceny wraz z przesyłką. 
Odświeżenie gamituiu . . 2.50 
Pranie chemiczne . . . .  8.—

Przyjmuje się wszelkit reperace kra­
wieckie oraz pranie dywanów i futer. 
U W AG A: specjalna pracownia plisowa 

nia i karbowania, według najnowszych 
wymagań 313

f e « T
u“-'

M fm y

psi zsitiaoM mm.
Chcesz wryglądać elegancko’  

Dzwoń —  tel 406-81 
Koszt minimalny —  bo od 3 zł.

POGOTOWIE KRAWIECKIE
Wilcza 29a

Pranie, farbowanie, nicowanie, 
reperacie i przeróbki. 128

I

ORAJA K U L K Ą  — SZAFIR" M 
CZYSTO, GŁOŚNO. NATURALNI!

za  gofdiirNę f na rafy

te Klimkiewicz
1 5 1  N : r : ; : l ’ .o v s ! :a  1 5 ^

Polski komitet J o  zwalczania 
raka. Karowa 31 Leczenie Ra- 
d :m i promieniami Rentgena. 
Przychodnia dla chorych na nowo­
twory. Przyjęcia od 1— 8 wiecz Dla 
niezamożnych bezpłatn ie  302

KOnZYSfAJClE PANIE!!!
Okrycia fokowe, bibretowe ou 50n z ł ,  
pluszowe barankowe 130. - najmodniej­
sze „RaJjo' reklamowe z futrem MO • 
wykwintne rypsowe 175.-futra 27.).- 
w'elurowe 5 0 .-  Pracown a Krawiecko, 
Kuśnierska. Br. Unttiew ici, Hoża 54 
m Pilja Krucza 30. 980

N a  p r o w i r ^ c j i P e  w n y c h  1 2 - 1 4  
z ł o t y c K  dziennie może kjżdy za­
robić nawet pizy m iłej energjl, ń'« tra­
cąc swego czasu. Informacje oraz in­
strukcje yysyłam niezv ocznie pi o- 
trzymanij znaczka za 20 gr. na odpo­
wiedź. Adresować: „Wars.awa Centrala 
Skrzynka nocztowa 152._______________ 51

/ - i n t l  8l|[T męskie i damskie, modne 
fa s o n y , ;waran ow anej 

dobroci, ceny niskie. Piękna 13 nr 1. 
L .   395

P I ( I I I I T I )  A motorow. dzwonków 
b  V U M l L A , napiawa. ty'.-zejkiejn- 
stalacje na komisie. -  - -  - -Ozwoń 13 - O <

30g

T o w n n z y sT w o  A k c y j n e  Z a k ł a d ó w  WyROBtSw M m L O » y e H

W A R S Z A Y / A . a u .  G R Z Y B O W S K A  N225.tel.N55-98
°  O  L E  C  ZJ *v W I E L K I M  w y B O R Z E

LO^KA METALOWE z MATERACAMI SPRĘŻYNOWYMI 
—  ULEPSZONYCH SYSTEMÓW ORAZ WLOSIANYMI —  

SZAFKI N0C SIE i UMYWALNIE

URADZENIA SZPITAL!, SAL OPERACYJNYCH i GASiNETOiAf LEKARSKICH
FOTELE oła CHORYCH —  r.̂ BLE PGRJDOWE

D Ź W I G N I K I  i W Ó 2 K I  B A G A Ż O W E  R O Ż N Y C H  T Y P Ó WiE S i

D ok torzy  me­
dycyny Zofja

iSV ROST-  
K O W S C Y
weneryczne, skói- 
ne, włosow Ana­
liza krwi na syfi­
lis. elektroterapja. 
Niemoc płciowa 
Panie — oddzielna 
p o c z e k a l n i a .  
Chłodna 26, telef. 
99-29. 222

Z LICYTACJI
Wyprzedajemy fu­
tra mi skie, palla 
zimowe jesienne 
uczniowskie gai- 
nitury. kuirtki na 

baranach

WIŁ CZA 57 
Z BRAMY.

CriIROMAfJTA W f S S S Ę
u ubiońcem wytwornych sa.onów stoli­
cy. doradcą dncliowym wybitnych oso- 
b'stości z pośród świata artystycznego, 
dyplomatycznego i finansowego, arcy- 
mistrzem nauk tajemnych w Waiszaw e, 
j-st Plb.KUS ANYŚZ, który udziela 
rad i wskazówek cały dzień, Kranow- 
skie Przedmieście 20/22 m, 3. 403

PATEFONY.
e u f o n y ,  g r a ­
m o f o n y  ostat­
niej zagranicznej 
konstrukcji. Naj­
nowsze typy i mo­
dele, grają bez 
ż idnego szumu. 
Płyty najnowsze­
go repeituaru. Ce­
ny konkurencyjne, 
/.yczącym na 15 
rat tygodniowych. 
Skład M. O k o ń ,  
Warszawa. Zielna 
11. Telefon i21-6b. 
Na prowincję wy- 
sjlam y cenn i ki 
bezpłatnie. 147

liTfł chcr m'e(; i. ł U s o l i d n i e ,  
t a n i o  pok yty 
ó  : ch nucił zwtó- 
ci sie do zakładu 
b 1 ac 11 a r s k ■ e g o  
Wir c ko w skiego, 
Plac Trzech Kizy- 
y i , le!. 515-32

solid­
ne

wtasrego w oobu. 
Polska Hurtownia 
Mebli. Hoża 51.

MEBLE

M EB LE NA
DATY dluS?oler
f lH  I I minowe. 
Pojedyńcze sztuki. 
Całe k o m p le ty .  
tyrybór o to m a n . 
Garnitury salono­
wa Kredensy Me­
ble biurowe Sza­
fy. Stoły. Łóżka. 
Blelizniarki. Sta- 
łjm  i rekomendo­
wanym klijentom 
be- z a l e s k i .  
, /  lekss r c e r “  
M a r s z a ł k o w ­
ska 108. 120

FUTRA-a R A-
n najdogodn^j- 

sze warunki, 
palla fokowre, ka­

rakułowe bibreto­
we i pluszowe, ga- 
lanterja fut'zana, 
fmra męskie, prze­
róbki podług naj­
nowszych modeli. 
40 procent taniej 
w y k o n  y w a wy- 
twórnia filier i o- 
kryc. D z b e łn a  5  
m . 3 4 .  127
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O S T A T N I  T Y D Z I E Ń  K O N K U R S U
Czy pani nadesłała Już swoją fotografię?

Nr, 411

Nr. 408.

D!o naszych m
Jak przechować letnie rzeczy 

przez zimę?
Chcąc utrzymać w  porządku letnią 

garderobę, nie wystarczy powiesić ją 
tylko lub ułożyć w szafie. Suknie do 
prania muszą b\c przedtem dobrze 
wyprane i wyprasowane, gdy ż po 
dtuższem leżeniu piorą się daleko 
trudniej a przez tosamo i niszczą. 
Suknie wełniane i jedwabne należy 
dobrze wyczvścić, usunąć plamy, a 
plisy i fałdy zafastrygownć, tak, aby 
z nastaniem wiosny b\ ly gotowe do 
w lo/cnia . Taksam o z kostjumami i 
płaszczami,
Żeb y przez okres zimowy gardero­
ba się nic zakurzyli, najli piej poza- 
wieszać wszy stko na wieszakach i 
nakryć pokrowcami, które można u- 
szvć ze starych materiałów np. prze­
ścieradeł.

Mira.

Tom  J a c k

Nr. 410.

Pierwszy grudnia — termin 
zamknięcia listy zgłoszeń do 
konkursu na gi iazdy iihnowe, 
—  zbliża się.

W  redakcji naszej zgrom a­
dziliśmy już dla Kom itetu O r­
ganizacyjnego konkursu pokaź­
ną ilość fotografi, pięknych nie­
wiast. Rów nocześnie otrzym a­
liśmy szereg zgłoszeń do kon­
kursu ze strony osób, które z

Nr. 403.

łych lub innych w zględów  nie 
mogą sobie pozw olić na kiiku- 
nastczłotow y nieprzewidziany 
w ydatek.

K om itet Organizacyjny w 
myśl zasady, na mocy której 
udział w konkurs:e nie pow i­
nien za socą pociągać żadnych  
kosztów , chętnie dopom oże  
tym kobietom .

Nr 407.

W  miastach prowincjonal­
nych należy się zwr&cić do lo ­
kalnego kina prow adząccgo  
konkurs, które chętnie udzieli 
informacji w* tej sprawie.

D ata i miejsce fotograiow a- 
n.a w W arszaw ie nie są jesz­
cze dokładnie ustalone, w 
aniach iednak najbliższych czy­
telniczki nasze na łam ach A B C  
znajdą miarodajne informacje.

Nr. 402.

Lepiej w i wśród clownów, niż wśród 
bohaterskich amantów

04 FefrsgriitiZhie! O iw y do G r a t ó w  C y rk

Niema więzów, z którychby  
się nie wyzwolJ.

N a  arenę cyrk ow ą, zalaną  
Św iatłem  barw nych reflektor 
rów , sp ływ a w raz z m u zyk ą  
grupka tancerek

L eciutko, zw iew n ie w ije  sic 
po szk arłatn ym  kręgu różn o ­
barw n y w ąż.

W y b ie g a  prim aballcrina. Jak 
m otyl unosi się na skrzydłach  
z gazy o k o  nie nadąży chwę 
tać je j  szybk ich , jak  b ły sk a ­
wica ruchowy M u zy k a , taniec, 
k o stiu m y  zesp olon e w  "liczną  
calowe zd aje  się w yp ływ ać su­
m o  z siebie, takie to  lekkie.

A  ileż w- tem  k ry je  się pra 
c y ?  lic w y siłk u ?  Uc pom\ 
słów '?

W  skrom n ej cyrk o w ej gar 
derotriej p rzy jm u je  nas p. Z r  
bojkina Z m ę czon a  tańcem  
o d p oczy w a .

—  Jakim  (sposobem , pani, 
prim aballcrina, znalazła się na 
arenie cyrkow rc j?

—  K <cd\ w ybuchła rew olu ­
cja  bolszew icka, tań czyłam  w 
1’ctrogradzic.'. N a jp r z ó d  za ­
b ron ion o na.m tańczyć. M y  
wam  p o k a /c m  g o lo n u ż ie " —  
w ołali czcrwmni korni* >rzc

N ic  chciałam  się rozsta  
w ać ze sceną. Z a częłam  w raz  
/ m ężem  w y stęp ow ać w du 
etach śp iew n ych , tlćieklisfny  
na U k rain ę.

Panie! C o  tam się d z ia ło ? ! 
( 'o  trzy dni zm ieni.d  s 'c  rząd 
jak w  kinem atografie : dw a ra­
zy  na tv d /ie n  zm iana progra­
mu .

Stam tąd uciekłam  do Ku- 
m unji. a p óźn iej do  Polski 
T u ta j p oczątk o w o  chchilam  
sic zaan gażow ać do op ery

Rozmowa z p. Zabojkiną

Intrygi zak u lisow e... Pan ro 
zum ie..- Dałain sp o k ó j, óaczę  
lam  o b je żd ża ć  p row in cję  i rr 
to w  W  ilnie zorgan izow ał n u  
zesp ół, k tó ry  pan d /iś  w idział.

Z a p rop on ow ali mi en gage­
m ent do cęrku. P oczą tk o w o  
bałam  się. ale niech m i pan  
w ierzy, n ;e ża łu ję , żc się zda- 
cydow ulani. la k , dobrę ch i 
kulturalnych lu d /i  jak  tu, nic 
znajdzie pan n u d z ie  za kuli 
sami teatrów , ż a d n y c h  za c ze ­
pek. Ż a d n y ch  Brudów'. A  to  
dla m nie w ażne W  m oim  ze ­
spole nracują sam e m łode  
d /icw  czy n y .

—  C z y  praca z takim  zc* 
społem  jest b ard zo  ciężka i 
na czem  p olega?

—  O , pracy je st  m oc. Cw«i 
cz\ m\ po kilka gotizin dzicn  
nic. A  p ozatem . trzeba o b m y ­
ślać kostjum ę w yn aleźć m u ­
zę kę, stw o rzy ć  całą k on cep ­
c ję  sceniczną T o  ciężka pra 
ca-..

—  Jeszcze je d n o  pętanie. 
Jakie m a pani zamiarę* na 
przys> lośe-ó

—  M a m  kilka p rop ozycji 
/agran ic /.n ycli. A le  n a jp rzód  
chcę stw orzyć zespól w edług  
zupełnie n ow ej k oecep cj
( hcę naw-rócić. do ancien rc* 
gime.‘u. N o w o cze sn e  zesp oły  
girls nie zasp ak aja ją  m oich k* 
sjiiraeji artystęczn ych . (.h cę  
stw orzyć coś p ośredniego p o ­
m iędzy d aw n ym  ensem ble ba- 
letow em . a dzisiejsze rai girls 
anii. 'I aniec noevotzesnę' to  
nie jest sztuka. T rzeb a  po  
eyrócić d o  starych klasę-cz 
n yth  w zo ro w . W ted y  stw ir

rzęm e na ich kaneyie coś na* 
prawnlę pięknego.

Co robiłbyś?
—  Co robilb- ■>, pdybyś- się dowie# 

dziat, żc evyęralcs m iljon?
—  Długi, ma się rprumicc.

Lilia n a  G isch

Oddawna niewidziana świetlana Ldiana Gish ukaże sie 
w dniach najbliższych na jednym  z ekranów Warszawy w prze­
pięknym 10-ahtowym dramacie p. t. Noce Florenckie“ (R om o. 
la), reżyserowanym przez Henryka Kinga.

S E K R E T A R 7  R E D A K C J I P R Z Y J M U JE  O D  6 —  7 W .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń . W  tekście l inm, na 1 szp. (lam pięcioszpaltow y)— 50 gr., Kom unikaty— 75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpa)t.) — 15 gr., Drobne l s ło w o -T O  gr.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : miejscowa (z odnoszeniem do domu) 1 zam iejscowa Zł. 4.50. Konto czekow e P. K. O. Nr. 13550
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